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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 
16 zł; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 6 złr., 
pocztą 8 zł; óćwierórocznie (od 1sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 1 zł, pocztą 1 zł. 55 ct. 

Prenumeratorowie rvczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od i 
stycznia do końca czerwca) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i uie- 
sięczn: za dopłatą: pietv.si 75 ct., dru- 
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł, półro- 
cznie 2 zł, ćwierćrocznie 1 zł. 

Upraszamy o wczestue nadsyłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratoro 
wie nie doznali przerwy w przesyłce, 

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
oryginalnych, jakie zainieszczać bę- 
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, rozpoczniemy 
już w styczniu 1684 druk ob- 
szerniejszej powieści p. t. Krok 
dalej, pióra znanego zaszczytnie w li- 
teraturze naszej pisarza, Edwarda 
Lubowskiego. 


_ UZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 3 gru- 
dnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego, profesora budownietwa  lądo- 
wego, rachunkowości budowniczej oraz usta- 
wodawstwa budowniczego i kolejowego przy 
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Zbrzyź nad Zbraczem, dziś tieścina 
z kilkudziesięciu domkow żydowskich złożo- 
na, także miała swoje dnie świetne za da- 
wny;ch dziedziców Tarłów. Byłiż bo to pa- 
nowie „cała gębą”; większa połowa powia- 
tów kamieniecki-go i czerwonogrodzkiego do 
nich należała. Dwóch ostatnich dziedziców 
tego rodu, starostówie gostyński i skałski, 
najwięcej się przyczynili do ozdoby miasta, 
które murem opasali Za ich staraniem sta 
nat na pociechę ludzką pałac wspaniały a 
na chwałę Bogu piękny klasztor OO. bapu- 
cynów. Obaj ostatni dziedzice używać umieli 
i lubili — to też prędko zużyli. 

Tak to bywało! Ale przysłowie naucza: 
„co było a nie jest, nie pisze się W repestr* 
i słusznie — bo gdyby nam, żywym świad- 
kom utraconego, zachciało się spisywać one 
regestra, to i wołowej skóry byłoby za mało, 
Spiknęło się na nas wiele przy końcu ze- 
szłego wieku, tak na ludzi ubogich jako i 
na wybrańców fortuny. Na tych ostatnich 
dopuścił Pan plagę w postaci tak zwanej 
exdywizyi. Uległa jej pomiędzy wieloma 
i można Tarłów rodzina, którzy odtąd zanikli 
Zz widowni. Nowym dziedzicem Zbrzyzia pod 
koniec zeszłego wieku został pan szambe- 
lan *** figura nowej kreacyi, co dowodził 
Sam tytuł, po który stara szlachta wówczas 
Nie sięgała. 

Pan szambelan, że mu się udało zna- 
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e. k, szkole politechnicznej we Lwowie, Gu- 
stawa Bisanza, zwyczajnym profesorem 
tychże przedmiotów, 

Conrad Kybesfeld w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 11 gru- 
dnia b. r. w uznaniu długoletniej i zasłu- 
Żonej działalności nadać najmiłościwiej dzie- 
kanowi i proboszczowi w Peruc Franciszko- 
wi Danes, tudzież dziekanowi i probo- 
szezowi w Emmersdorf, Antoniemu Z wólfer 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego ces, i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dn. 16 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 


rowi finansowemu na Śzląsku, starszemu 


radcy skarbowemu Rudolfowi Schwabe 
w uzuaniu jego długoletniej, znakomitej 
działalności służbowej, tytuł i charakter 


radcy Dworu z uwolnieniem od taksy, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ców skarbowych, Józefa Lechky 1 Adolfa 
Cerny, starszymi radcami skarbowymi dla 
okręgu czeskiej krajowej dyrekeyi skarbu 


Jego ©. i król. Apostolska Mość ra- 
czył na wniosek Ministra ces. Dworu i spraw 
wewnętrznych Najwyższem postanowieniem 
z dnia 9 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej 
 wychowańcowi ces. i król. Akademii oryen- 
talnej, Gottliebowi Para, miejsce fundu- 
(8z0we w tymże zakładzie naukowym. 


| Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował sędziego powiatowe- 
go, Wojciecha Tramplera w Kulikowie, 
|radeą sądu krajowego przy sądzie obwodo- 
wym w Złoezowie. 


Piątek. 21 Grudnia 


ztową wysoki roeania 16 zł., 


1553. 


CETATI 75. 


Á ÁÁÁÁ z a O c 


LwowSKA 


półrceznie $ uł., kwartale 4 zł., wsie- 


ałe 12 sè., półrowznia 6 al, kwartalnie 3 a., miesięcznie I gt, 


dodatak miesięczny do „WŻzzety Lwowskiej" 


sizywmują vilo- 1 półroczni abonenci bezpłatnie, jeduskże ci tylko, którzy prenumarują od 1 stycznia dr 
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Przawadnik prenumsrowacy «aohno kosztuje 4 17. 


Jednorazowa inserat) obliczają się po 7 centów 
kurarszowa pa 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemozeer 
aszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryże 
«yłącznia ugeneya p. Adama, 4. Rue Clément $. 
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kiewiczowi*)w Mielcu, przenieść się na 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
własną prośbę do Kęt. 


wiedliwości przyzwolił adjunktowi sądu po- 


wiatowego, Aleksandrowi Zgoda-Fijał- 


Dyrektor telegrafów mianował asy- 
stenta telegrafu, Józefa Mullera we Lwo- 
wie, oficyałem, zaś elewów, Jana Kara- 
czewskiego w Krakowie, Mojżesza Stein- 
thala we Lwowie, Edwarda Morawetza 
i Romana Saraczyńskiego w Krakowie 
i Alfreda Wiktora w Tarnopolu, asysten- 
tami telegrafu. 


Dyrektor telegrafów mianował kandy- 
data telegrafu, Jana Fica, elewem w Kra- 
kowie i przeniósł asystenta telegrafu, Ro- 
mualda Sobola, z Krakowa do Lwowa. 


*) Powtórzone z Nru 287 Gazety, z po- 
wodu pomyłki w nazwisku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 81 grudnia. 


Zwołanie sejmu zainaugurowało 
w Kroacyi powrót do konstytucyjnych 
stosunków, zawieszonych chwilowo 
przez rząd węgierski, w skutek zna- 
nych, godnych ubolewania wypadków. 
Pierwsze posiedzenie reprezentacyi 
krajowej z tego przedewszystkiem 
względu zasługuje na szczególniejszą 
uwagę, iż na mem nowo mianowany 
ban kroacki, hr. Khuen Hedervary 
wypowiedział mowę, która oprócz 
programu rządowego zawierała wy- 
czerpującą odpowiedź na różnego ro- 
dzaju grawamina i żądania stronni tw 
narodowych. Myślą przewodnią pro- 
gramu bana i podstawą przyszłej je- 
go działalności jest ustawa ugodowa 
z Węgrami, a wytrwać przy niej pra- 


czna część olbrzymiej fortuny Tarłów zagar- 
IR i zamieszkać wspaniały pałac, chciał się 
w Tarłę zabawić, a życie wystawne prowa- 
dząe, pomiędzy magnatów się wśrubować. Lecz 
pomimo całej spezy, jakoś to mu się nie wio- 
dio, bowiem pawie piórka, w które się przy- 
strojł, były za świeże. Nie tracił wszukże 
nadziei dopięcia zamysłów. Nadzieję tę fun- 
dował na córce jedynaczee, niedość że posa- 
żnej, ale nadto słynącej urodą i Starannem 
na swój czas wychowaniem. (o do wdzię- 
ków panny, te wiały być niepospolite. Przy 
wjeździe Stanisława Augusta do Kamieńca 
(r. 1781), szammbelanówna, jeszcze wówczas 
bardzo młoda dzieweczka, w gronie rówie- 
śniczek, rzucała kwiaty pod stopy królew- 
skle. Uroda jej już wtedy nawet zwręciła na 
siebie uwagę mouarszą, tak, że król z nią 
najałożej rozmawiał, Pomimo to, arystokra- 
cya mie posuwaja się po rękę panuy; zale- 
cał się tylko kawaler bardzo stateczny, z przy- 
zwoitym na wiek młody tytułem, bo poru- 
cznika kawuleryi narodowej, dziedzic paru 
denośnych wiosek, a więć nietylko natus lecz 
possessionatus Do tego pozyskać inia? pono 
uff-kt serdeczny boydanki , lubo w one czasy 
niewiele się o to pytano. Zapewne kolliga- 
cya owa nie odpowiadała ambitnym rojeniom 
pana szambelana, ale że pania zapuściła SIĘ 
nieco w latka, chociaż jej wdzięki na tem 
nie ucierpiały ... wyszły zapowiedzi, a dzień 
wesela został neznaczony. A 
Inwitacye na gody jedynaczki, które 
miały być szumne, rozesłał szambelan na 
cztery strony świata. Nic już rozmiłowanej 
parze zdawało się nie stawać na drodze do 
spodziewanego szczęścia, gdyby nie śmierć! 
Owóż „cudza bieda ludziom śmiech* — jąk 
powiadają — a bez tej śmierci i sługa wasz 
nie miałby zaszczytu zabawiać was niniejszą 


gawędę. 


gnie on nietylko dlatego, że uważa 
za pierwszy swój obowiązek stać na 
straży ducha i litery każdej prawo- 
mocnej ustawy, lecz i ze względu na 
to, iż według jego przekonania, po- 
dzielanego zresztą przez znaczną więk- 
Sżość narodu, ustawa ugodowa odpo- 
wiada najzupełniej interesom pańsiwa 
węgierskiego, całej monarchii a prze- 
dewszystkiem specyalnym potrzebom 
samej Kroacyi. Ustawa rzeczona, zda- 
niem bana, zabezpiecza samorząd 
w jak najszerszych rozmiarach i po- 
zwala różnorodnym interesom Kroa- 
cyi rozwijać się na zdrowych i sil- 
nych podstawach, posiada przeto wszel- 
kie warunki, będące najpewniejszą 
rękojmia trwałego rozwoju życia lu- 
dów w kierunku narodowym, intelek- 
tualaym i materyalnym. Ktokolwiek 
przeto, pod jakimkolwiek pozorem po- 
kusiłby się o nadwerężenie podwa 
lin ustawy ugodowej, może być 
z góry przekonanym, że nietylko nie 
dozna poparcia ze strony bana, lecz 
znajdzie w nim stanowczego i nieu 
błaganego przeciwnika. Następnie przy 
rzekł ban, iż zwróci szczególniejszą 
uwagę na potrzeby admiuistrawyi, są- 
downictwa, i dołoży wszelkich starań, 
aby organa rządowe spełniały punk- 
tualnie, bezstronnie i wzorowo swoje 
obowiazki. Wiadomo, że dotychczaso- 
we wadliwości na polu administracyi 
i sądownictwa, były dla apostołów 
polityki przewrotu tym środkiem, 
za pomocą którego utrzymywali lud 
ność w rozdrażnieniu i wyzyskiwali 
ją dla swoich celów. Skoro przeto usu 
nięte zostaną dotychczasowe niedostatki 
a ludność otrzyma rękojmię szybkiego 
i wzorowego wymiaru sprawiedliwości, 
uchylonym będzie jeden z kardynal- 
nych powodów niezadowolenia i skoń - 
czy się tem samem rola niesumien- 
nych agitatorów. W dalszym ciagu 
przemówienia określił ban jasno ido- 


Wszakże nadobna czytelniczko |. . | pan łowczy deklarował się o szambełanów- 


chusteczkę batystową, już skierowaną ku pię- | nę. Znający zaś szambelana aniby zwątpili, 


kaym oczom, schowaj napowrót do kieszon- 
ki, albowiem nie bohaterowie opowieści po- 
marli, lecz... sędziwa pani łowczyna Ale 
w tem też i całe fatum! Gdyby bowiem 
zmarła prosta Śmiertelniczka, pospolila szla- 
chemuka, po odbytej eeremonii pogrzebu, 
zdjętoby całun ze stopni ołtarza, a przykryto 
je kobiercem ślubnym , na którym stanęliby 
szczęśliwi: porucznik z szambelanówną. Or- 
! wawista tou fis „Dies irae", ziuieniłby ua c-dur 
| „Veni Creator" — 1 stałoby się to, co się 
| co dnia dzieje na tym padole płaczu. Los Za- 
| wistny chciał mieć jednakże. 1ż zmarła sta- 
ruszka pani łowezyna, należała do owych 
magnatów, do których się piął bez sukcesu 
pan szambelan, 


wdziać żałobę kilko-uiesięczną.... Zda się to 
dziwnem dzisiaj {ale nie wiecie, co to wy- 
rabiały dawniej — owe przysłowiowe żaby, 
„nastawiające łapki, kiedy konia kuto“. Tak 
tedy i dwór p szambelana. wdział żałobę 
po nieboszezce łowczynie. Ej! co tam szko- 
dziło młodym , że upragniona chwila trochę 
się przewlekła, zresztą wszelkie rezonowa- 
nia na nicby się nie zdały, bo pan ojciec 
tak kazał. Gdybyż to się na tem skończyło. 
Ale niestety, ludzie i czas robili swoje. Pan 
łowczy, wkrótce po pogrzebie żony, przybył 
ig gratulacyjną wizytą do pana szambelana. 
| Pomimo żalu tłoczącego mu serce pe stra- 
'cie drogiej towarzyszki, uprzejmie rozma- 
| wiał ze wszystkimi, a i z panienką. Wy- 
i padało oddać takiemu panu kondoleney jną 
|rewizytę z panną, pod pretekstem, iż w do- 
| mu była wnuczka łowczego. nie o wiele młod- 
'sza od szambelanównej. Krótko mówiąc — 
bo też się i krótko wszystko to działo — 


Pro decorum iedy użnał za | 
stosowne, gwoli arystokraty cznym aspiracyom, ; 


że rekuzy nie dostał. Nieszczęsnemu poru 
cznikowi wymówiono dom pod pierwszym le- 
pszym pozorem, jaki się pod rękę nawinął i 
dawne układy zerwano. Napróżno zgorszeni 
ludzie przekładali, że nie godziło się igrać 
ze szczęściem i uffektem tak statecznego ka 
walera i bez racyl zrywać już po zapowie- 
dziach, oddając córkę wdoweowi po dwóch 
żonach, megącemu być jej dziadkiem. Szam- 
belan na wszystkie remonstracye odpowiadał: 

— Co to mosanie, bywają przykłady, 
|że oblubieńcowie od ołtarzu się rozchodzą, 
u cóż dopiero po zapowiedzisch. Nareszcie 
| pan łowczy, to nie porueznik, a każdy ojciec 
wie uajlepiej, jak dziecku szczęście zap: wnić. 

Szambelanowua nieboga we łzach to- 
nęła Ale ówczesne lzy dziewcząt rozbijały 
się o owo mezłomne. rodzicielskie : sie volo, 
sic jub:o, stat pro rutione volunias — a były 
to ludy, które w najłzawszej temperatu 
rze nie topniały. 


x 
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Nie było w dawnej Polsce bardziej ulu- 
bionego zakonu, nad kapucyński, szezególniej 
w prowincy: tak zwanej ruskiej, złożonej z wo- 
jewództw : Podolskiego, Wołyńskiego i Kijow- 
skiego. Posiadali tam Kapucyni jedenaście kon- 
wentów, prawie wszystkie z nowieyatami 
skompletowanemi. Bywało w nich przeszło po 
500 zakonników.*) Z dawnej szlachty — cho- 
ciaż w ogóle pobożnej, a na domy Boże hoj- 


*) Obecnie znajduje się tam trzy klaszto- 
ry, a w nich mało co więcej nad 15 zakon- 
ników. (Przyp. autora.) 
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bitnie swoje urzędowe stanowisko, 
przyczem skonstatował, że zakres dzia- 
łania bana jest podwójny: bezpośre- 
dni, obejmujący cały zakres przysłu- 
gującego Kroacyi samorządu i w nim 
też znajdujący swoje ograniczenie, 
następnie zaś pośredni, który odnosi się | 
do spraw wspólnych i w którego o- 
brębie ban znajduje się w pewnym | 
stosunku zależności do wspólnego rzą- | 
du. Szczególniejszy nacisk położył w 
końcu mowca na nierozerwalne węzły, 
łączące Kroacyę z Węgrami i oświad- 
czył, że tylko na podstawie ścisłej u- 
nii z koroną św. Szczepana może kraj 
rozwijać się i pracować dla przyszłości. 


Większość sejmu powitała przy- 
chylnie mowę bana i stwierdziła okla- 
skami, że nie odmówi mu swojego 
poparcia w przeprowadzeniu wytknię- 
tego programu. Mniejszość natomiast, 
złożona ze stronników Starecsewica i 
kilkunastu posłów Pogranicza wojsko- 
wego, posunęła się do wybryków tak 
skandalicznych, że wywołała powsze- 
chne oburzenie, zamanifestowane do- 
sadnie na ławach stronnictwa narodo - 
wego i w artykułach prasy umiarko- 
wanej. Malkontenci ci wśród wrzawy 
i zgiełku zaprotestowali przeciw pań- 
stwowej jedności Kroacyi z Węgrami 
i domagali się dyskusyi nad kwestyą 
ugodową. Sesya tymczasem została 
odroczoną; sądząc zaś z dotychczaso - 
wego postępowania większości, nie ma 
obawy, aby po feryach dopuszczone 
zostały rozprawy nad tak drażliwą 
kwestyą. Nowy ban zapewnił uroczy- 
ście, iż wolą jest wspólnego rządu, 
aby poręczone i ustalone dłuższą pra- 
ktyką prawa były ściśle przestrzega- 
ne i wykonane. W tem to oświad- 
czeniu większość reprezentantów na- 
rodu kroackiego upatruje rękojmię, iż 
prawom i autonomii Kroacyi nie gro- 
zi żadne niebezpieczeństwo. Rząd wę- 
gierski zresztą przez swoje ustępstwo 
w Sprawie godeł, przez rozszerzenie 
praw języka narodowego, stwierdził 
dostatecznie, jak wielce mu zależy na 
dobrem porozumieniu z Kroacyą i jak 
dalekim jest od wszelkich aspiracyj, 
któreby zmierzały do uszczuplenia jej 
autonomii i naruszenia języka. W tym 
stanie rzeczy można liczyć z pewno- 
ścią, iż pomimo wichrzeń mniejszości, 
większość poprze szczerze nowego ba- 
na i sprowadzi stosunki, pomiędzy 
Kroacyą i Węgrami na drogę tak po- 
żądaną przez wszystkich przyjaciół 
pokoju. 


2 
technologicznem w Wiedniu skończył naukę. 
Liczba warstatów nie zwiększyła się w tym 
roku. 

W piątym roku (1882—83) szkoła była 
już zupełnie zorganizowaną; posiadała trzy 
działy fachowe wyrobów drewnianych, a 
mianowicie: dział snycerski, stolarski i to- 
karski, wszystkie całkowicie urządzone i w 
potrzebne narzędzia zaopatrzone. Każdy z 
tych działów iniał również swego fachowego 
nauczyciela, pomocnika lub przodownika. Za- 
kład pomieszczony był pierwotnie w budyn- 
ku, wynajętym od ówczesnego właściciela 


Sprawy krajowe. 


(Szkoła snycerska w Zakopanem). 


Z trzech szkół fachowo-przemysłowych, 
utrzymywanych przez rząd z funduszów pań- 
stwowych w kraju naszym, zajmuje szkoła 
fachowa dla wyrobów drewnianych w Zako- 
panem bardzo zaszczytne stanowisko, W r. b. 
niestrudzony orędownik przemysłu krajowe- 
go, p. Ludwik Wierzbicki zwiedził tę szkołę 
i przedłożył Wydziałowi krajowemu obszer- 
ną relacyę o czynnościach i stanie tego za- 
kładu. Rząd opłaca w tej szkole nauczycieli 
i dostarcza potrzebnych środków naukowych, 
a kraj przyczyniał się znacznemi fundusza- 
mi do jej utrzymania w ten mianowicie spo- 
sób, iż subwencyonuje Towarzystwo tatrzań- 
skie, które do utrzymania szkoły przyczyniać 
się obowiązało, a dalej przyczynił się kraj 
bardzo znacznym datkiem do wybudowania 
budynku szkolnego. Los i powodzenie tej 
szkoły obchodzą kraj cały jeszcze i z tego 
powodu, że szkoła rzeczona ma rozwinąć i 
wykształcić przemysł wyrobów z drzewa w 
okolicy, która ze względu na swoje górskie 
położenie, z gospodarstwa rolnego utrzyma- 
nia ludności tamtejszej dać nie może. Szko- 
ła powstała w styczniu r. 1879; wówczas 
zapisało się 20 uczniów, między któremi 9 
z dawnej szkoły snycerskiej, utrzymywanej 
przez Towarzystwo tatrzańskie. Najpierw za- 
częto uczyć tylko rysunków z powodu, iż 
dopiero w drugiej połowie maja nadesłano 
narzędzia potrzebne; w czerwcu 1879 roku 
rozpoczęto naukę snycerstwa. 

W drugim roku szkolnym (1879-- 80) 


nego był oddalony o przeszło 4 kilometry. 
Był to jedyny budynek, w którym na razie 
szkołę pomieścić było można Pomieszczenie 
stawało się jednak w miarę wzrostu i roz- 
woju szkoły coraz mniej wystarczające. 


nowym, osobno na ten cel zbudowanym bu- 
dynku, obszernym i celowi zupełnie odpo- 
wiednim. Zbudowało go Towarzystwo ta- 
trzańskie przy pomocy Wydziału krajowego 
i Ministerstwa oświaty, otrzymawszy od ka- 
żdej z tych władz subwencyę po 3000 złr, 
a dalej przy pomocy gminy, która ofiarowa- 
ła 800 złr. Budynek składa zię z siedmiu 
wielkich i jasnych sal wykładowych i z je- 
dnego pokoju dla kierownika zakładu. W 
pierwszych dniach lutego 1888 szkoła prze- 
niosła się już do nowego budynku, zajmując 
najpierw pokoje na dole położone, później 
zaś w maju można było użyć całego bu- 
dynku, który dnia 29 lipca uroczyście po- 
święcony został. 

Plan nauki na 1883-84 został znacznie 
rozszerzony, powiększono także grono nau- 
czycielskie; w skład jego wchodzą obecnie 
pp. Franciszek Neuzil, rzeźbiarz i kierownik 
otrzymała szkoła większy zapas rozmaitych szkoły; udziela rysunków fachowych, gevo- 
narzędzi, tak, że można już było zająć i po- metrycznych i nauki projekcji, tudzież ry- 
mieścić 16 uczniów w oddziale snycerskim, | sunków architektonieznych. Józef Galleth rzeź- 
8 w oddziale stolarskim, a prócz tego były | biarz, uczy rzeźby figuralnej, modelowaniaji 
dwa warstaty tokarskie. W tym roku uczo- rysunków wolnoręcznych. Władysław M. 


Obecnie szkoła pomieszezona jest w, 


, 85 uczniów. 
hut żelaznych br. Eichborna, a od Zakopa- | uczniów 


LŚ Z 


wodu, że kilka uczniów uczyło się równo- 
cześnie dwóch fachowych przedmiotów 

Co do miejscowości z których pocho- 
dzą uczniowie, zaznacza sprawozdawca, że 
uczęszczało: 22 z Zakopanego, 4 z Poroni- 
ny, po 2 z Szczawnicy, Growkowa i Krako- 
wa, po jednemu z Ostrowska, Ratułowa, 
Nowego targn, Maniowy, Łowczy małej, Su- 
chodół, Kozowy, Tropia, Wieliezki, Delatyna 
i z Norymbergii w Bawaryi. Pod względem 
wieku liczył najstarszy lat 27%, najmłodszy 
lat 18, w wieku zaś od 18 do 13 lat było 
Co do postępów w naukach 
było w ostatnim roku, 6 z postępem celują- 
cym, 14 bardzo dobrym, 11 dobrym, 8 za- 
dowalniającym, 5 niedostatecznym. 

Na naukę uzupełniającą wieczorną u- 
częszezali tylko uczniowie z kursów facho- 
wych; — na naukę nadzielną niektórzy (7) 
z kursów fachowych a 11 obcych. Stypen- 
dystów było 6, z tych czterech: Zeidel, 
Chaszezewiez, Buchs i Gerald mieli stypen- 
dyum krajcwe, Hyszko stypendyum m. Wie- 
liczki, Schmidt stypendyum od dr. A. Sehmid- 
ta z Wiednia. 

Fundusz zapomogowy powstały z ini- 
cyatywy i pod opieką hr. Roży Krasińskiej 
wynosił w 1881-82 r. 470zł, Wartość środ- 
ków naukowych i przyrządów warstatowych 
wynosiła : Srodki naukowe 1200 zł. urzadze- 
nie warstatowe 1850 zł., urządzenie szkolne 
300 złr. 

Ministerstwo udzieliło w ostatnim roku 
na wydatki kancelaryjne i na zakupno ma- 
teryałów 167 zł. a Wydział krajowy tytułem 
zapomogi 800 zł., z której pokryto koszta 
urządzenia szkoły. Za przedmioty wykonane 
w szkole, które prawie wszystkie sprzedano. 
uzyskano przeszło 2000z4., z której to sum 
przeważna część (więcej niż 1200 złr.) po 
odtrąceniu kosztów materyału i małego pro- 
centu na rzecz szkoły, uczniom tytułem za- 
robku wypłacono. 

(Dokończenie nastąpi.) 


no przeważnie tylko snycerstwa, stolarstwa , 
zaś i tokarstwa o tyle, o ile takowe jako 
rzemiosła pomocnicze do robót snycerskich 
były potrzebne. Co do sposobu udzielania 
nauki, zachowywano zasadę, aby każdy po- 
czątkujący uezeń uczył się w pierwszem pół- 
roczu tylko rysować i modełować, a dopiero 


chitektonicznych. Antoni Seletzki, stolarz 
przodownik, udziela nauki stolarstwa. Mi- 
chał Król, tokarz przodownik, uczy tokar- 
stwa. Antoni Gwiech, snycerz przodownik, 
pomocnik przy nauce snycerstwa. Wincenty 
Regiec, nauczyciel szkoły ludowej w Zako- 


Galica w bodęcj państwa 


Langie, uczy rysunków, geometryi, form i 
i II. 


panem, uczy czytania, pisania rachunków w 
szkole powtarzania i wieczornej. 

Frekwencya szkoły była dotychezas na- 
stępująca : 

W roku 1879 byłe uczniów 16, % x. 
1879-80 było uczniów 21, w roku 1880-81 
było uczniów 29, w roku 1881-82 było u- 
czniów 35, w roku 1882 83 było uczniów 
42. W ostatnim roku uczęszczało na kurs 
przygotowawczy: uczniów 14, na kurs fa- 
chowy Snycerstwa: w pierwszym roku 9 
w drugim roku 7, w trzecim roku4, w czwar- 
tym roku 8, razem 28. „Na kurs fachowy 
siolarstwa: w pierwszym roku 5, w drugim 
roku 4, w trzecim roku 5, w czwartym — 
|razem 14. Na kurs fachowy tokarstwa: w 
pierwszym roku 8, w drugim roku 2, w 


w drugiem półroczu zaczynał robotę w war- 
stacie, poświęcając jednak zawsze, o ile mo- 
żności, 2—8 zodziny dziennie nauce rysun- 
ków i modelowaniu. 

W trzecim roku szkolnym (1880—51) 
wzmocniony został personal nauczycielski o 
dwie fachowe siły, a mianowicie przybył 
nauczyciel rzeżbiarstwa i przodownik dla ro- 
bót stolarskich. Rozszerzenie planu nauki na- 
stąpiło jednak dopiero w kwietniu 1881 r., 
gdyż w tym czasie oprócz dotychczasowego 
warstatu snycerskiego urządzić można było 
warstat stolarski, połączony z tokarskim. 
Nauka teoretyczna ograniczała się do nauki 
rysunków wolno-ręcznych, geometrycznych, 
rysunków fachowych i modelowania. Zakład 
posiadał w tym roku już 18 warstatów sny- 7 
cerskich, 8 warstatów stolarskich i 4 war- | trzecim roku 2, w czwartym roku — razem 
staty tokarskie. 7. Na kurs nauk uzupełniających wieczor- 

W czwartym roku (1881—82) przybył | ny 35, na niedzielny 18. 
pomocnik nauczycielski do robót tokarskich Ilość uczniów, wykazanych w pojedyń- 
w osobie Michała Króla, byłego ucznia tej | czych kursach nie zgadza się z ogólną licz- 
szkoły, miejscowego górala, który w muzeum | bą uczniów zapisanych do szkały a to z po- 


Budowle wodne. 
(Dokońezenie.) 

Czyuiąe zadość rezolucyi, uchwalonej 
na wniosek polskiego Koła poselskiego ania 
2 lutego roku 1881, rząd przedstawia w do- 
datku do jreliminarza etatu ministerstwa 
spraw wewiiętrznych plan „robót, mających 
się wykonac od roku 1884 dla uregulowania 
rzek, należzcych do pieczy pańsiwa, wraz 
z wynika acemi ztąd w przybliżeniu koszta- 
mi*. Plan tan obejmuje 20 rzek, mających 
razem długości 3.043'/, kilometra, a wyma- 
gających regulacyi na długości 1 071 iilo- 
metrów, litórych to robót koszt wynos łby 
w przybliżeniu 56,051.000 zł ; ponieważ je- 
dnak roboty są rozłożone planen na 4 do 
80 lut, stosownie do długości rzeki i viel- 
kości robót, przeto na r. 1484 przypada: oby 
z tej sumy eoś w rodzaju pierwszej raty 
w ilości 3,960.000 zł. W rzeczywistości je- 
duak pre imin je rząd na rzeki, objęte eta- 
tem ministerstwa spraw wewnętrzaych, lyl- 
ko 1,479.960 zł., tłómacząc to w jeduym 


a A 


nej — jednak najwięcej się znajdowało syn- | 
dyków i dobrodziejów kapucyńskich. Ludzie i 
zaś, aspirujący do służby Bożej w zakonie, 
najchętniej obierali sobie regułę św. Fran- 
ciszka. Łatwo się da wyjaśnić owa predyle- 
keya do tego zakonu, który z charakterem 
i usposobieniem narodu tak się zespolił. Sa- 
ma jego zasada — jako kongregacyi z miło- 
sierdzia żyjącej, a razem miłosierdzie ezynią- 
cej — posiada w sobie wysoce upoetyzowany 
ideał chrześciański. Potem, reguła ostra, Ściśle 
przestrzegana, a mimo to polecająca pobła- 
żanie i wyrozumiałość na zdrożności bliźnich, 
nie czyniła z zakonników surowych, zimnych 
ascetów, ale owszem przyjaciół ludzkości i 


pocieszycieli strapionych. Progi zaś ich czę- 


sto nęciły do siebie zwolenników, pragną- 
cych spłacić dług miłosierdzia cierpiącym, 
którzy niegdyś sami u konwentu zaciągnęli 
Każda niedola lub klęska narodu znajdowa- 
ła współczucie wśród OO. Kapucynów. Byli 
uczestnikami w dziełach miłosierdzia ìi orędo- 
wnikami dobrej sprawy. Klasztor Zbrzyski 
szezególniej miał sposobność spłacić sowicie 
swój haracz sprawie publicznej : zwłaszcza 
czasu konfederacyi barskiej, kiedy Franciszek 
Pułaski uwijał się pomiędzy Źwańeem a Cho- 
cimem, w sąsiedztwie wspomnianego kon- 
wentu. W klasztornej martyrologii z okazyi 
tej zapisało się aż czterech zakonników, po- 
ległych na polu bitew, przy opatrywaniu 
dusz i ciał ranionych. Sam klasztor, aż do 
zakrystyi włącznie, zamienił się w szpital 
wojskowy. Rannych nawet na chórze ko- 
ścielnym składano. Pewno Bóg dobry nie 
gniewał się na poczciwych mnichów za ta- 
kie spoufalenie się z Jego domem. Powia- 
dają, że kiedy oddział niepyzyjacielski za- 
pędził się sierdziście w celu zburzenia kla- 


sztoru, jako nieprzyjacielskiego przytułku, 
na widok tego szczytu miłosierdzia, komen- 
dant oręż zabojczy do pochwy schował, a 
lubo sam innego wyznania, mszy pobożnie 
wysłuchawszy, w spokoju odjechał.*) Naj- 
bardziej dokazywał odwagą i czynem jeden 
z mnichów, Remigiusz, a jako nie mszalny, 
tylko braciszek zakonny, chwile wolne od 
czynności Hippokratowej, Marsowym (od- 
puść mu Panie!) praktykom z powodzeniem 
pono, poświęcał; wszakże nie przeszkadzało 
to, że wielu ranionym życie uratował, będąc 
w sztuce lekarskiej biegłym. 

Jakby tam nie było, a trudno to spe- 
netrować dla odległości czasu, ale tak się 
stało, iż po jednej z zaciętych bitew, brata 
Remigiusza i jednego jeszcze szeregowca ja- 
kiś litościwy chłopek przywiózł na swej pod- 
wodzie do klasztoru. i 

Obadwaj srodze poranieni, o ile im 
siły w chorobie dozwoliły, prosili przełożo - 
nego, aby ich w jednej celi umieścił , po- 
nieważ czule się poprzyjaźnili w obozie Pu- 
łaskiego, gdzie brat Remigiusz stale znajdo- 
wał się w posiugach ambulansowych. Przez 
cały ciąg choroby- podziwiali zakonnicy ich 
wspólny sentyment, żaden bowiem nia uty- 
skiwał na własne dolegliwości, lecz bolał 
nad cierpieniem przyjaciela. Niedługo wszak- 
że tak trwało, bo biedny Remigiusz, prze- 
nosząc się do lepszego Świata, węzeł przy- 
jażny rozerwał. 

Nieznajomy był niepocieszony po stra- 
cie przyjaciela. A chociaż rany mu się szybko 
goiły, jednak obawiano się, aby pod cięża- 


przełożonego, rzekł: 


powodem śmierci tego bogobojnego i zacne- 
go ezłeka. On mię zakrył swą pocezciwą, a 
mężną piersią i ciosy we mnie wymierzone 
przejął. Jam to niegodny przyczynił taką 
stratę klasztorowi, której nikt nagrodzić nie 
potrafi. Nie zdołam i ja zastąpić godnie u- 
byłego, ale za niego niech choć proste u- 
sługi — o ile mię stać — niosę klasztoro- 
wi, prosząc oraz, aby jego imię w zakonie 
było mi drogą spuścizną naszej przyjaźni, 
którą on zacnem swem życiem opłacił. 


Tak to na miejsce dawnego powstał 
nowy brat Remigiusz w konwencie, a wzo- 
rowym był w pracy i pokorze i wszystkie 
cnoty zakonne gorliwie praktykował. Krom 
tego i wielce był zakonowi pożytecznym 
jako prosty braciszek; starszyzna po niejakim 
czasie, dopatrzywszy w nim bystrego rozu- 
mu i głębokiej nauki, umyśliła go promo- 
wać na kapłana. Lubo pragnął on przez pa- 
mięć dla przyjaciela zachować skromny jego 
w zakonie charakter, jednak świętej obe- 
dyencji zakonnej stać się zadość musiało. 

Tak ku większej chwale Bożej i po- 
żytkowi ludzkiemu O. Remigiusz został księ- 
dzem mszalnym. Dobijały się o niego wszy- 
stkie jedenaście kapucyńskich konwentów, 
którym rozmaite posługi kolejno oddawał. 
Dobijali się sąsiedzi klasztorów, aby go w 
swe okolice ściągnąć. Słynął O. Remigiusz 
z pobożności, rozumnej kaznodziejskiej wy- 
mowy, nadto wesołego animuszu towarzy- 
skiego,a nawet niewinnego satyrycznego u- 


*) Tak twierdzi wiarogodne podanie. (Prey- ityryczneg: 
sposobienia, przez które zbawienniej nieraz 


pisek autora.) 


|rem żalu nie uległ. Kiedy zaś silna natura | wpłynął na moralność swoich owieczek, ni- 
z niemocy go podźwignęła, ucałowawszy rękę źli gdyby surowym działał morałem. 


Słowem O. Remigiusz był w całem te- 


— Jam to jest bezwiunym wprawdzie | go słowa znaczeniu owym mnichem trady- 


cyjnym, jakich to dawnemi czasy na rękn 
noszono. Miły wszystkim, rubaszny — o tyle 
o ile przypominał sobie mimowiednie dawne 
przyzwyczajenia wojskowe — dla siebie, su- 
rowy, dla otaczających wyrozumiały i pobła- 
żliwy, uprzejmy, bogobojny zasługiwał na 
szacunek i miłość. Czterdziestoletnie czynne 
życie kapłańskie, nietylko w zakonie, ale i 
w pamięci wiernych przyjaciół i wielbicieli 
tego Męża Bożego, zaskarbiło mu niewyga- 
słą pamięć  Zasług i cnót jego nie da się 
streścić w krótkiej gawędzie, do której wró- 
cić czas nagli. 

Srogi wyrok — a jak naówezas każdy 
rodzicielski bez appellacyi — chociaż gwałtow- 
nie ugodził w oblubieńców w chwili blizkie- 
go szczęścia, jednak okoliczności same tak 
się złożyły, iż egzekueya jego była oddaloną. 
Już to naprzód sama przyzwoitość wymagała, 
ażeby łowczy chociaż w połowie terminu 
żałoby po zmarłej żonie dotrwał. Nadto sta- 
rzec, uszezęśliwiony owym najmniej spodzie- 
wanem w poźnym wieku powodzeniem, czynił 
wspaniałe przygotowania na przyjęcie mło- 
dej małżonki i pyszny pałac z gruntu od- 
nawiał. Tymczasem w domu szambelana za- 
szły pożądane zmiany. Magnaterya, stroniąca 
od parwenjusza, tłumnie się nacisnęła z no- 
wym oblubieńcem, a jej blaskiem olśniony 
ojciec nie dojrzał łez i bladości na twarzy 
córki. 

(Dokończenie nastapi). 
Prorg Jaxa BYKOWSKI. 


z ustępów rzeczonego planu finansową sy- kiedy następca tronu złożył już Ojcu św. u- 
tuacyą państwa, która nie pozwala jeszcze szanowanie, siawia National Ztg. (której re- 
łożyć już w roku przyszłym tak znaczne su- | daktor główny towarzyszył księciu Frydery- 
my na początek wykonania planu. Prawdopo | kowi Wilhelmowi podczas całej podróży) py- 
dobnie rząd nie zawahałby się uczynić w tym | tanie, czy w ogóle wizyta u Głowy Kościo- 
względzie nieco więcej, gdyby do wydatków |ła była potrzebną; organ liberalny zaprze- 
na rzeki, objęte planem 1 etatem minister- | cza bowiem Papieżowi tytułu „souverain“, 
stwa spraw wewnętrznych, nie przybywały | podezas kiedy przyboczny organ księcia Bi- 
jeszeze rzeki, objęte etatami ministerstwa | smareka wyraźnie mu go przyznał i ze wzglę- 
handlu i spraw rolniczych, eo do których | du na to uważał za konieczność, aby cesa- 


obowiązek skarbu polega na osobnych usta- 
wach, a co główna, gdyby nie przybywał 
ogromny, całkiem niezwykły wydatek na 
naprawę spustoszeń, zrządzonych powodzia- 
mi w Tyrolu, Karyntyi, Kraiuie, Salcburgii 
i Górnej Austryi, wynoszący, jak widzieli- 
śmy na początku, blisko 13/4 miliona. 

Z rzek galicyjskich objęte są planem 
następujące: Wisła, mająca na terytoryum 
galicyjskiem długości 2987, kilometra, a 
wymagająca regulacyi od ujścia Przemszy 
aż do Zawichostu, czyli na długości 184 
kilometrów. Z uwzględnieniem polegającego 
na traktacie z r. 1564 obowiązku Rossyi do 
uregulowania Wisły wspólnie z Austryą od 
Niepołomic aż do Zawichosta, t. J. na dłu- 
gości 182 kilometrów, koszt całej regulacyi 
wynosiłby w przybliżeniu 2,960,000 zł. Ro- 
boty są wedłe planu rozłożone na lat pięt- 
naście, a na r. 1884 przypadaułoby 198.000 
zł, a więe tylko o 42.000 zł. więcej niż 
rząd rzeczywiście preliminuje. Dunajec, 
z którego długości 39 kilometrów wymaga 
regulacji 15'/,, kilometra, od Zgłobice aż 
do ujścia, sprawiłby razem kosztu 580.000 
zł. Roboty rozłożone na lat dziesięć; na 
rok przyszły przypadałoby 53.000 zł., pod- 
czas gdy rząd preliminuje o 28.000 zł. 
mniej. Wisłoka z 19 kilometrów długości 
wymaga regulacyi na przeszło X*/, kilome- 
tra, od Mielca aż do ujścia. Koszt ogolny 
75.000 zł.; robety rozłożone na lat pięć; 
na rok przyszły przypadałoby 15.000 zł.; 
w rzeczywistości preliminuje rząd o 10.000 
zł. mniej. San długości 129 kilometrów po- 
trzebuje regulacyi od Jarosławia aż do uj- 
ścia, czyli na długości blisko 52 kilometrów. 
Koszt ogólny z uwzględnieniem wspólnego 
obowiązku Rossyi co do 17-kilemetrowej 
przestrzeni od Korylówki do Kopek obliczo- 
ny jest na 2,627.000 zł.; roboty rozłożone 
na lat piętnaście; na rok przyszły przypa- 
dałoby 175.000 zł.; rząd prelimiuuje o 
122.000 zł. mniej. Dniestr, mający na 
terytoryum galicyjskiem długości 345 kilo- 
metrów, wymaga regulacyi od Żurawna aż 
do granicy pod Okopami, czyli ua długości 
66%, kilometra. Koszt ogólny 3,100.000 zł; 
roboty rozłożone na lat piętnaście; na rok 
przyszły przypadałoby 207.000 zł.; rząd 
preliminuje o 140.000 zł. mniej. Te objęte 
planem rzeki galicyjskie, mające razem dłu- 
gości 8307), kilometra, wymagają przeto re- 
gulaeyi na długości 381", kilometra kosz- 
tem ogólnym 9.292.000 zł,, z którego przy- 
adałnby na rok przyszły eząstka w ilości 
648.000 zł., gdy tymczasem rząd preliminu- 
je na te rzeki 311.000 zł., czyli o 337.000 
zł. mniej. 

Można tedy spodziewać się, że, gdy w 
roku 1585 nie będzie już ogromnego wy- 
datku całkiem p wynikającego Z 
akcyi pomocniczej dla Tyrolu i t. d., a co 
główna, gdy ustaną w tymże roku o wiele 
większe jeszcze wydatki na budowle nowych 
dróg żelaznych, które w r. 1584 dla samej 
Galicyi czynią 19,730.000 złr ; gdy więc w 
r. 1885 korzystniejsze dla budowli wodnych 
nastaną okoliczności budżetowe, rząd przy- 
stąpi do energiczuiejszego wykonania swego 
planu regulacyjnego. 

Aby wyczerpnąć już wszystko, co się 
odnosi do regulacyi rzeki, musimy jeszcze 
wspomnieć o pozycyi 5000 zł. w tytule pań- 
stwowej służby budowniczej, która to kwota 
przeznaczona jest namiestnictwu galicyjskie- 
mu na studya iechniczne, w celu wygotowa- 
nia generalnego planu regulacyi rzek spła 
wnych w Galieyi. 

W trzech okolicznościach mamy rękoj- 
mię, że rząd, w miarę możności, ograniczonej 
względami na inne wielkie wydatki, stanow- 
czo przystępuje do podźwignienia kraju na- | 
szego z opłaksnego dotychczasowego stanu, | 
który wymownie, a wiernie przedstawił je- | 
den z wyższych urzędników ministeryałnych, į 
wysłany do Galicyi Owemi okolicznościami | 
rokującemi nadzieje są: samo ułożenie BA | 
nu regulacyjnego, podwyższenie dotacyi na! 
nowe budowle o 88000 zł. i zarządzenie | 
studyów technicznych w celu regulacji; 
rzek, na które skarb dotychczas nie nie| 
łoży. | 

JÓZEF GLINKIEWICZ 
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KORESPONDENCYE 


Berlin, 19 grudnia. 


[] Zagorzaley obozu liberalnego nie 
odważyli się dotychczas wystąpić z właści- 
wem zdaniem swojem o podróży cesarzewi- 
cza niemieckiego do Rzymu; dziś dopiero, 
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rzewiez udał się do pałacu watykańskiego. 
Protestanci gorliwi są potrosze zgorszeni, że 
przyszły cesarz niemiecki składa uszanowa- 
nie Głowie Kościoła katolickiego, a to bez- 
pośrednio po uroczystościach Lutra, gdzie 
tenże sam książę na grobie Lutra złożył 
wieniec wawrzynowy. Ludność katolicka u- 


| waża po części wizytę watykańską za jakąś 


pokusę, jak się w tych dniach wyraziła pe- 
wna gazeta protestancka; w szeregach stron- 
nictwa Środkowego żywią przekonanie, że 
Ojciec św. niezmiennie obstawać będzie przy 
wymaganiach dawniejszych i wypowiadają 
nadzieję, że spotkanie się przyszłego cesa- 
rza z Głowa Kościoła nie pozostanie bez 
błogich dla sprawy kościelnej skutków. Z 
wielkiem zajęciem czytano wszędzie, wczoraj 
i dziś doniesienia telegraficzne o uroczystem 
przyjęciu księcia w Watykanie. 

Posłowie znajdują się dziś w niebar- 
dzo przyjemnej roli studentów, udających się 
na święta do domu, lecz obarczonych pra- 
cami, które w ciągu wakacyj załatwić mu- 
szą. Otóż dwa nowe projekta, względem re- 
formy podatkowej, wniesione wczoraj w Iz- 
bie dość niespodzianie, będą zaraz po Trzech 
Królach stanowiły przedmiot obrad, a zawie- 
rają tyle materyału ważnego, że niełatwo 
będzie zająć względem nich stanowczą po- 
stawę. Chociaż członkowie lewicy narzekają 
na to, że minister skarbu oba projekta 
wniósł bezpośrednio przed wakacyami, tak, 
iż nie możua było już teraz w sejmie wy- 
stąpić z ostrą krytyką ważnych przedłożeń, 
to jednakże właśnie ta okoliczność jest bar- 
dzo szezęśliwą, bo wszysey posłowie będą 
mieli pożądaną sposobność, aby się przeko- 
nać, jak w Kraju całym zapatrują się na pro- 
jekta rządowe. Podług pierwszego projektu 
mają być zwolnione z podatku klasowego 
wszystkie osoby nie mające dochodu roczne- 
go 1200 marek. Niedobór ztąd powstający 
wynosi blisko 6%, miliona m.; suma ta ma 
być pokrytą nowym podatkiem rentowym, 
który tyleż mniej więcej ma ściągnąć z wła- 
Ścieieli papierów wartościowych, hipotek i 
rent. 

Kto z tego tytułu pobiera rocznie 
mniej niż 600 marek, nie płacić nie będzie; 
kto wraz z zarobkiem właściwym ma do- 
chodu 2000 m., także nie nie płaci, również 
wdowy, sieroty i ułomni, których dvchud 
rentowy nie przenosi 4000 marek. Gdzie te 
wyjątki nie zachodzą, będzie pobierany po- 
datek bardzo skromny, bo od 600 m. do- 
chodu rentowego tylko '/ą marki, podatek 
podnosi się w miarę dochodu rentowego, 
lecz dopiero przy dochodzie wynoszącym 
10 000 marek, będzie skarb pobierał 2 pre.; 
sumy nad 10.000 m. nie podlegaja wyższe- 
mu opodatkowaniu, ata właśnie okoliczność 
zrobiła złe wrażenie w szeregach prawicy. 
Zaprojektowane zniesienie podatku klaso- 
wego dla osób, niemających 1200 m. docho- 
du obejmuje 617.000 osób, między niemi 
znajduje -się 70 000) drobnych kupców i zaj- 
mujących się handlem, 55 000 drobnych rze- 
mieśluików, 27.000 rebotników, 44,000 niż- 
szyrh urzędników i 20.000 nauczycieli Mi- 
nister skarbu v. Scholz oświadczył, że pro- 
jekta mają przedewszystkiem cel socyalno- 
polityczny, aby usunąć lub uśmierzyć przy- 
nujmniej niezadowolenie wśród warstw niż- 
szych, na których mimo to ciążyć jeszcze 
będą podatki gminne. Trudności, z któremi 
projekta walezyć będą, są wielkie.- 

, Dość długo zajmowała się Izba losem 
dzieci zepsutych, które albo zupełnemi są 
sierotami, lub też mają rodziców, którzy wy- 
chowaniem ich nie zajmują się dostatecznie. 
Napróżno domagało się centrum, aby poru- 
czyć wychowanie dzieci takich kongrega- 
cyom zakonnym; sprzeciwia się temu usta- 
wodawstwo majowe. Minister Puttkammer 
nie zabierał w tym względzie głosu; oświad- 
czył tylko, że rząd zamierza utworzenie 
centralnych zakładów wychowawczych dla 
chłopców i dziewcząt, lecz sprawa ta w 
dalekiej jest jeszcze przyszłości. 


szen 


Rada państwa. 


(LXXXIV. posiedzenie Izby wyższej.) 


SIE Wiedeń, 18 grudnia .(Kor. Gaze- 
ty Lwow. Prezes hr. Trauttmansdorff 
zagaja posiedzenie o godź. 11 min. 15 przy 
niebardzo lieznym udziale członków. Z Po- 
laków obecni tylko książę Konstanty Czar- 
toryski 1 p Ludwik Wodzieki. Na ławie 
rządowej wszyscy ministrowie. 

Prezes oznajmia, ze stosownie do u- 
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dzeniu ostatniem wynurzyłtNajj. Panu i Najd. 
Arcyksięciu Rodolfowi życzenia zebranej [z- 
by z okoliezności przyjścia na świat Najd. 
Arcyksiężniczki Elżbiety, za które od Najj. 
Pana przez prezesa ministrów, od Najd 
Arcyksięcia Rudolfa zaś przez W. ochmi- 
strza otrzymał najłaskawsze podziękowania. 
Izba przez powstanie z miejse przyjmuje to 
do wiadomości. 

„ Od rządu są trzy pisma z zawiadomie- 
niem, że po śmierci poprzedników powołani 
zostali z tytułu dziedziezności do Izby wyż- 
szej hr. Oswald Thun i książę Max Thurn 
und Taxis, tudzież że czeski marszałek kra- 
jowy książę Jerzy Lobkowicz zamianowany 
został ezłonkiem Izby z prawem  dziedzi- 
czności 

Hr. Oswald Thun, obeeny już w Izbie 
składa przyrzeczenie na konstytucyę. 

Od prezydyum komisyi do kontroli 
długu publicznego jest pismo z zawiadomie- 
niem, że w miejsce wiceprezesa tejże komi- 
syi, bar. Feldera, który dla cierpienia na o- 
czy z niej wystąpił powołany został do ko- 
misy! członek — zastępca, bar. Kónigswar- 
ter, tudzież z prośbą o wybranie nowego 
członka-zustępey. Drugie pismo tegoż pre- 
zydyum donosi, że komisya wybrała wice- 
prezesem p Gógla. 

Prezydyum Izby poselskiej przesyła 
swoje uchwały. —- Co do jednej z nich, 
mianowicie o przedłużeniu stanu wyjątkowe: 
go w powiecie kotarskim, prezes wnosi, 
aby, ponieważ nie jest na porządku dzien- 
nym, a komisya prawnicza gotowa już 
ze sprawozdaniem, dziś jeszcze przyjąć ją na 
porządek dzienny. — Izba się zgadza. 

Przewodniczący komisyi prawniczej br. 
Hye oznajmia, że komisya ta jednomyślnie 
uchw liła zaproponować Izbie wybór pana 
Wierzbickiego, prezesa senatu w najwyż- 
szym trybunale, na opróżnione krzesło 
w trybunale stanu. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 
Idzie naprzód drugie czytanie projek- 
tu rządowego o prowizoryum budżetowem 
na pierwszy kwartał roku przyszłego. — 
Imieniem komisyi budżetowej książę Czar- 
toryski wnosi przyjąć ustawę Izby posel- 
skiej, zgodną z projektem rządowym. — 
Izba przyjmuje ją w drugiem i zaraz 
trzeciem czytaniu bez dyskasy!. 

Następuje pierwsze czytanie uchwalo- 
nego przez Izbę poselską projektu rządowe- 
go o poborze rekruta w roku przyszłym. 

Książę Fryderyk Liechtenstein za- 
biera głos: Jakkolwiek wobec bardzo pó- 
źnego zwołania Rady państwa, a bardzo 
bliskiego ponownego jej odroczenia gruntowne 
rozpatrzenie przekazanych Izbie przedmio- 
tów nie jest wprawdzie niepodobieństwem, 
ale rzeczą trudną, jednak za względu na pil- 
ność sprawy pozwalam sobie stawić wnio- 
sek, aby Izba bez odesłania projektu o re- 
krutacyi, do komisyi, natychmiast wzięła go 
pod obrady. 

Hr Falkenhayn Jakkolwiek nie 
zgadzam się na motywujący ustęp przemó- 
wienia preopinanta, czynię jednak akces do 
samego wniosku i pozwalam sobie zalecić 
go wys. Izbie ku przyjęciu. i 

Izba zgadza się na wniosek ks. uiech- 
tensteina } bez dyskusyi uchwala projekt o 
poborze rekruta w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Następuje drugie czytanie rozporządze- 
nia cesarskiego i ustawy o przedłużeniu sta 
nu wyjątkowego w powiecie Kotar-kim — 
Komisya prawnicza wnosi przyjąć uchwały 
Izby poselskiej. — Izba zatwiedza rozporzą- 
dzenie cesarskie i uchwala ustawę w dru- 
giem i zaraz trzeciem czytaniu bez dyskusji. 

Nakoniee dokonano wyborów uzupeł- 
niających do kom syj w miejsce br Feldera. 
Do politycznej wybrany hr. Ryszard Belere- 
di, do prawniczej br. Tomaschek. Dokona- 
no także wyboru na opróżnione krzesło w 
sądzie stanu. Wybrany p. Jan Wierzbicki. 

Porządek dzienny wyczerpnięty. 

Prezes ministrów hr. Taaffe zabiera 
głos: Wysoka Izbo! Z Najwyższego polece- 
nia J. ©. K. Apost. Mości oznajmiam, że 
wys. Radu państwa do dnia 22 stycznia r. 


1884 odroczona. 
Koniee posiedzenia o godz 12 m. 30. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Powrót ks. biskupa limburskiego). 


Wjazd ks. biskupa limburskiego do 
stolicy swej tak opisuje korespondent Ger- 
manii: Ogromna panuje radość we Frank- 
furcie. Naprzewielebniejszy ksiądz biskup 
przybył do nas w najlepszem zdrowiu, po- 
ciągiem nadzwyczajnym od Frankfurtu o go- 
dzinie pół do czwartej w towarzystwie 400 
mieszkańców Frankfurtu. Przyjmowała go z 
entuzyazmem licznie zebrana publiczność 
limburska. Prezydent miasta powitał ks. 
biskupa, który, podziękowawszy serdecznie, 


poważnienia otrzymanego od Izby na posie-' wzniósł okrzyk na cześć Papieża i cesarza. 
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(Następnie udał się do katedry i lud towa- 
rzyszył mu w radośnem uniesieniu. W kate- 
drze odspiewano z pobożnem natchnieniem 
hymn Te Deum, poczem nastąpiło błogosła- 
wieństwo Przenajświętszem Sakramentem .|Bi- 
skup po skończonem nabożeństwie udał się 
do pałacu swego, gdzie udzielił błogosła- 
sławieństwa arcypasterskiego. Miasto całe 
podobne było do jednej wspaniałej bramy 
tryumfalnej i jaśniało Światłem tysiąca 
świece i transparentów. Kiedy wspaniały po- 
chód z pochodniami stanął przed pałacem 
biskupim, wyraził p. Cahensły w gorącem 
przemówieniu radość ludności Limburgu. Ks. 
biskup, dziękując, wykazał, że zgodne działa- 
nie duchowieństwa i rządu jest warunkiem 
walnym dobrobytu i szezęścia narodu i pań- 
stwa. By tę zgodę uprosić, zasyła eodzien- 
ne modlitwy przed tron Boga. Tysiąee ludzi, 
zebranych przed pałacem, zachowały spokój 
i powagę odpowiednią uroczystej chwili. 


(Stosunki francusko- niemieckie). 


Do rzędu dzienników francuskich, które 
wzięły sobie obeenie za zadanie wpływać 
na polepszenie stosunków Francyi z Niem- 
cami, należy także i konserwatywno-repu- 
blikański Soir, który pisze: 

„Trzy nowe fakta zdają się potwier- 
dzać, że stosunki pomiędzy państwem nie- 
mieckiem a republiką francuską przylrały w 
ost«tnich czasach charakter zad walający 
Poseł francuski u dworu rossyjskiego, gene 
rał Appert, był w dniu 13 b. m. na au- 
dyeneyi u cesarza Wilhelma. Oczywiście, że 
starać się musiał o audyencyę z polecenia 
naszego ministra spraw zayranicznych, nie 
można więe tej audyencyi odmówić charak- 
teru politycznego. Nie możemy wyrawdzie 
bliżej określić znaczenia tej audyencyi, ale 
zwracamy uwagę, że w dniu, w którym ge- 
nerał Appert opuszczał pałac cesarski, wy- 
stosował rząd niemiecki do urzędowego or- 
ganu alzacko-lotaryń-kiego komunikat o do- 
brych stosunkach Niemiec ze wszystkiemi 
narodami. Pod koniec tego komunikatu po- 
wiedziano: „Można nawet twierdzić, żejpod 
pewnym względem i stosunki pomiędzy 
Niemcami a Francyą są dobre, œ jeżeli 
Niemey położenia tego nie mogą jeszcze po- 
czytywać za utrwalone, to winna temu je- 
dynie nieprzechylność skrajna prasy fran- 
euskiej przeciw Niemcom, na co rząd fran- 
euski nie przecież poradzić nie może.“ O- 
tóż jeżeliby nawet rzeczywiście istniała 
„skrajna nieprzychylność prasy francuskiej 
tu nie mogłoby to przy znanej wolności 
prasy we Francyi wpływać na intencye 
rządu francuskiego. Całkiem natomiast iaa- 
czej ma się rzecz z prasą niemiecką; ta 
jest w istocie wiernym wyrazem intencyj 
gabinetu berlińskiego, który posiada wielo- 
rakie środki wpływania na prasę i narzu- 
cania jej swoich zapatrywań. Dopóki zatem 
dzienniki niemieckie o najmniejszą drobno- 
stkę rozpoczynały walkę, niepodobna nam 
było wierzyć w pokojowe intencye księcia 
Bismarcka. Konstatujemy jednak z radością, 
że te gwałtowne wycieczki umılkły od pe- 
wnego czasu To świadczy o lepszem uspo- 
sobieniu w Berlinie. Jeżeli przyczynił się do 
tego krok generała Apperta w Berlinie, to 
niewątpliwie i wycieczka barona de Courcel 
do Friedrichsruhe będzie w związku z tą 
pożądaną zmiacą. Gdyby w istocie skończyć 
się miało naprężenie, trwające od lat dwu- 
nastu pomiędzy gabinetami paryskim a ber- 
lińskim, to Europa cała przyjęłaby to z ra- 
dością. Nasza polityka międzynarodowa by- 
łaby swobodniejszą, a akcya zewnętrzna bar- 
dziej skuteczną. 


(Anglia wobec trudności ze- 

wnętrznych). 

Dawno już niezależna opinia Angli nie 
była tak chwiejną jak od chwili nadejścia 
wiadomości o klęsce Hicks baszy w Suda- 
nie. W pierwszej chwili oświadczono wpraw- 
dzie że to nie obchodzi Anglii, że to spra- 
wa Egiptu, ale pomimo tego wszystkie dzien- 
niki zaczęły w rozmaity sposób komentować 
kwestyę, czy rządj ma podjąć interwencyę, 
czy nie, czy Anglia może ucierpieć na tem 
czy nie, aż nakonie” [przyszły na porządek 
dzienny rozpraw dziennikarskich wszystkie 
sprawy afrykańskie, których, jest niemało 
Przypominamy, że przed tygodniem zachę- 
cały głośno dzienniki angielskie gabinet p. 
Gladstone'a, ażeby przecież cokolwiek posta- 
nowił, dziś większość ich stanowczo jest 
przeciwna jakiejkolwiek ackcyi. Ze stronnictwa 
liberal. jeden tylko p. Forster wyraził nadzie- 
ję, że rząd nieuwikła Anglii w dłuższą woj- 
nę w Egipcie, dodał w końcu: „zresztą tych 
ziem na Wschodzie nie można rządzić udzie- 
laniem dobrych rad* eo się poniekąd sprze- 
ciwia z wyrażoną przedtem nadzieją a w 
każdym razie jest krytyką chwiejnej poli. 
tyki. Członek Izby niższej, były redaktor 
Fortnightly Review John Morley, mówi otwar- 
cie: „Nie na czasie teraz wołać o wyprawy 
zbrojne na południe, o wojnę z Francyą za 
Madagaskar, lub wojnę z Transwaalem o 
Beczuanów. Wszystkie te krzyżowe wypra- 


wy w celu szerzenia cywilizacyi są szalone- | sił pewne osoby do zbierania składek, tak na 


mi mrzonkami, Cywilizujmy lepiej nasze 
własne ziemie. Mamy własną Howę, Beczu- 
anów i fellahów, o których myśleć trzeba”. 
Dziennik liberalny Echo podnoszą rozpaczli- 
we położenie proletaryatu angielskiego i wie- 
le innych spraw wewnętrznych, przyznaje 
słuszność deputowanemu Morleyowi i mówi 
„Byłoby to w istocie bardzo smutnem dla 
Anglii, gdybyśmy w politykę afrykańską zo- 
stali uwikłani podobnie, jak w azyatycką. 
Gdyby dziś decydowali torysowie, to z pew- 
nością wojska indyjskie znajdowałyby się 
już w drodze do Suakim, a angielskie do 
Dongoli, ażeby rozprzestrzenić zwierzehni- 
ctwo angielskie od Aleksandryi aż po równik. 
Ale nie, i w tedy jeszcze nie byliby zado- 
woleni. Dopiero wtedy, gdyby mogli wcielić 
całą Afrykę pod władzę rządów angielskich na- 
tenczas dopiero możeby się zadowołnili. Dzien- 
niki torysowskie milezą tymczasem, jakby w 
oczekiwaniu chwili decydującej. 


KRONIKA 


— Mianowania w e. k. armii. Ge- 
nerał-major Antoni Werner, prowizoryczny ko- 
mendant warowni przemyskiej i dyrektor bu- 
dowli fortyfikacyjnych w Galicyi, mianowany 
stałym komendantem warowni przemyskiej, otrzy- 
mał przy tej sposobności w uznaniu znakomitych 
zasług, położonych w ciągu lat kilku na do- 
tychczasowem stanowisku, wyraz Najw. zado- 
wolenia. 

Kapitan I klary pułku pieszego nr. 10, 
Karol Haager- Vanderhaag, na podstawie su- 
perarbitru, jako inwalid, przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności cha- 
rakter majora ad honores, z uwolnieniem od 
taksy. 

— Zwłoki księżniczki Maryi Amalii 
Wiirtemberskiej wczoraj wieczór pochowane zo- 
stały w Głmunden. 

— Komitet balu polskiego w Wie- 
dniu, zaprosił JE. hr. Ludwika Wodzickiego 
na prezesa, a pana Stanisława Kluckiego, po- 
sła do Rady państwa, na wiceprezesa, oraz 
wybrał pana Tadeusza Sławikowskiego na 
skarbnika, pana Witolda Hausnera na sekreta- 
rza, a pana Tadeusza Skrzyszowskiego na za- 
stępcę sekretarza. Bal ten zostający pod pro- 
tektoratem Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia 
Karola Ludwika, odbędzie się dnia 5 lutego 
1884 r., w salach towarzystwa muzycznego 
Z czystego dochodu przeznaczono jedną trzecią 
część na zakład Kaiser Franz Josef- Kinderasyl, 
resztę zaś na polskie stowarzyszenia: Ognisko, 
Zgoda i Przytulisko. 

— Na dochód ubogich miasta Lwowa, 
przygotowują tutejsze wyższe koła towarzyskie 
dwa przedstawienia amatorskie, mianowicie na 
dzień 28 i 29 b. m. Przedstawienia te, przy 
udziale znakomitych sił amatorskich, uznanych 
już powszechnie za takie w latach ubiegłych, 
odbędą się w sali kasyna miejskiego. W pro- 
gram ich wchodzą trzy sztuczki: znana wesoła 
jednoaktówka Fredry ojca Nikt mnie nie ena, 
oraz dwie bluetki francuskie La souris i L'auto- 
graphe. Wystąpią w nich, jak się dowiadujemy, 
panie: księżna Th. T., hrabina St, panna N. M., 
państwo J., oraz pp. hr. K. B., St. N. i hr. 
L iS. P. Ze nawet dwa przedstawienia nie 
wystarczą, ażeby wszystkim ciekawym dać mo- 
żność dociśnienia się do biletów, nie wątpimy 
w obec nadzwyczajnego zajęcia, jakie piękne 
te wieczory już teraz budzą w naszem mieście. 

— Ks. prałat Józef Nowakowski, 
proboszcz i opatj Żółkiewski, obchodzićj będzie 
dnia 20 stycznia 1884 50-letnią rocznicę wy- 
święcenia swego aa kapłana. Mało komu w 
kraju naszym nie jest osobiście nawet znana 
czcigodna postać jubilata, restauratora kościoła 
żółkiewskiego. Przed 25 laty otrzymał szano- 
wny jubilat probostwo Żółkiewskie, a z nim 
świątynię, mieszczącą drogie zabytki dzie- 
jowe, popioły i pamiątki. Potrzeba też było 
tej świątyni takiego opiekuna, ks. Nowakow- 
skiemu zaś takiego pola do pracy: Świątynia 
zupełnie zniszczona i opuszczona, otrzymała 
kapłana, który szukał poła dla swej pracy, e- 
nergii i poświęcenia, Po kilku latach oddał ks. 
opat Nowakowski tę skarbnicę pamiątek histo- 
rycznych z zabytkami czasów Daniłowiczów, 
Zółkiewskich i Sobieskich w stanie niezwykle 
świetnym, nie zaniedbując przytem nigdy in- 
nych obowiązków obywatelskich, owszem bio- 
rąc czynny udział w publicznem, konstytucyj- 
nem i autonomicznem życiu naszego kraju. To 
też mieszkańcy obwodu żółkiewskiego, wszy- 
stkich stanów i obrządków na zgromadzeniu 
odbytem w Zółkwi dnia 8 t. m. uchwalili 
dzień jubileuszu ks. opata obchodzić uroczy- 
ście. Jubilatowi przy uczcie składkowej stoso- 
wnemi upominkami wyrazić swą radość z po- 


wodu dożycia tej chwili, a nadto pamiątkę dnia i 


tego zaznaczyć fundacyą stypendyjną Jego imie- 
nia Według uchwał zgromadzenia ma być 
wręczone jubilatowi album, któreby zawierało 
stosowne apostrofy z podpisami, a przynajmniej 
podpisy same osób, chcących tym sposobem 
wziąć udział w uroczystości. Zajmujący się wy- 
konaniem uchwał zgromadzenia komitet zapro- 


upominki dla jubilata, między któremi będzie 
medal złoty z jego popiersiem, jako też na fun- 
dacyę stypendyjną, oraz o zbieranie przypisków 
do albumu. Zebrane kartki z podpisami, tu- 
dzież składki, które później zostaną ogłoszone, 
należy nadsyłać przed dniem jubileuszowym 
pod adresem przewodniczącego komitesu dra 
Tadeusza Poźniaka w Zółkwi 


— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnieznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali 
rysunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym: 1. Dysku- 
sya nad wykładem p Titza. 2. Wnioski. 


— Zarząd towarzystwa politechni- 
eziego zaprasza członków na opłatek do biura 
towarzystwa (ulica Wałowa 1. 4, I piętro) w po- 
niedziałek, dnia 24 b.m., o godzinie 4 po po- 
łudniu. 

— Prezes towarzystwa gimnasty- 
ceznego Sokół zaprasza członków tegoż towa- 
rzystwa na wspólny opłatek, który się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 24 b. m., o godzinie 12 
w południe, w sali towarzys.wa pod 1. 7 przy 
ulicy Kurkowej. 

* Zapiski policyjne. Przyaresztowano 
Annę Chmiel, ze skradzionym złotym zegarkiem; 
Stanisława Pokorę, z50 kilogramami skradzio- 
nej pszenicy; Jana N., ze skradzionym wor- 
kiem owsa. — Pan Dobrzański, urzędnik po- 
cztowy, donosi, że żona jego zgubiła portmo- 
netkę z kwotą 9 zł. 40 et, i obrączką ślubną 
z napisem „Zygmunt*. Rzetelnemu znalazcy, 
który mu tę obrączkę zwróci, ofiaruje oprócz 
znalezionej kwoty 9 zł. 40 ct nadto 5 zł. 

i Zmarli w ostatnich dniach: w Arco 
były deputowany do Rady państwa dr. Jakób 
Marchetti; w Brukseli dyrektor tamtejszej wiel- 
kiej opery i profesor koserwatoryum Grognier- 
Quelus, 

— Sławny tenorzysta, zmarły w tych 
dniach w Rzymie, Mario markiz di Candia, pod 
koniec życia znajdował się prawie w niedo- 
statku i umarł w skromnem, wynajętem po- 
mieszkaniu, A jednak nieporównany ten artysta 
w czasie świetnej karyery swojej na deskach 
teatralnych zbierał, rzec można, góry złota i 
posiadał oprócz innej własności nieruchomej, 
wspaniały zamek Salviati we Florencyi z naj- 
cenniejszemi skarbami sztuki i mnóstwem za- 
bytków starożytnych ogromnej wartości. 

— Książka generała Trochu. Dzien- 
niki paryskie donoszą, że znany z dziejów oblę- 
żenia Paryża generał Trochu, który milczał 
dotąd o działalności swojej w owym czasie, 
wkrótce ogłosi pamiętnik swój o owem oblę- 
żeniu, do którego załączy wiele ważnych doka- 
mentów, 

— Spadek po skąpenu. W jednej ze wsi, 
niedaleko od Kalisza położonej, mieszkał go- 
spodarz Wojtysiak, którego skąpstwo znane 
było na całą okolicę. Ponieważ dochody z go 
spodarstwa miał znaczne, a wydatki bardzo 
małe, dormyślano się więc, że posiada znaczną 
gotówkę. To też niemały zrobił się zgiełk po- 
między krewniakami, gdy się dowiedzieli, że 
w tych dniach Wojtysiak umarł. Zjechali się 
wszyscy na pogrzeb i oddawszy zmarłemu osta- 
tnią przysługę. wzięli się do poszukiwań. 
W skrzyni, na której zmarły sypiał, znaleziono 
z górą tysiąc rubli, lecz jakież było rozczaro- 
wanie poszukujących. gdy się dowiedzieli, że 
owe 1.000 rubli zawierało się w papierach 
bankowych, które wyszły już z obiegu. Spad- 
kobiercy zadowolnić się musieli kilkuset ru- 
blami, znalezionemi w monecie srebrnej i zło- 
tej, a z wielkiego zmartwienia — jak pisze 
Kaliszanin — nie wyprawili stypy pogrzebowej. 

— Milionowy stryjaszek. Rodzina P. 
w Warszawie w tych dniach otrzymała niespo- 
dzianą wiadomość o sukcesyi, jaka na nią spa- 
dła po stryjaszku, który od lat 36 mieszkał 
w Brukseli. Sądzono,'że stryj kawaler posiada 
jakiś kapitalik, nie spodziewano się jednak 
większego spadku. [ymczasem, jak pisze Kur. 
Por., jeden z synowców zmarłego, który udał 
się osobiście do Brukseli, nadesłał wiadomość, 
że masa spadkowa wynosi 6 milionów franków. 
Ponieważ nieboszczyk nie zostawił testamentu, 
cała więc sukcesya spada na pięciu prawych 
spadkobierców, a mianowicie dwie panny P.. 
po jednym bracie itrzech panów P. po drugim 
bracie. Tym sposobem wypadnie po 1,200.000 
franków na głowę. 


— Tajemnicze morderstwo. W Char- 
kowie w zeszłym tygodniu zamordowany został 
przez niewyśledzonych sprawców, oficer żandar- 
mów Koszewnikow. Mordercy, dla odwrócenia 
poszlak, porzucili zwłoki swej ofiary na szy- 
nach kolejowych. Opinia pomawia nihilistów o 
sprawstwo tej zbrodni. 

— Zbrodnia à la Francesconi. Po- 
licya marsylska wyśledziła już i aresztowała 
trzecie indywiduum, mocno poszlakowane o 
udział w skrytobójczem morderstwie, popełnio- 
nem na posłańcu kasowem Père, Jest to nie- 
jaki Guichard, pomocnik piekarski, od dłuż- 
szego czasu bez zatrudnienia i środków do ży- 
cia, którego przytrzymano w chwili, kiedy ku- 
pując brylanty dał kupcowi tysiąc-frankówkę 
do zmienienia. Przy rewizyi jego sukien zna- 
leziono sumę 30 900 franków w biletach ban- 
kowych Guichard tłómaczy się, że znalazł tę 


sumę na ulicy. Gospodyni domu, w którym 
spełniona została zbrodnia, odrazu poznała w 
Guichardzie jednego z tych nieznajomych męż- 
czyzn, którzy od niej wynajęli mieszkanie do 
którego następnie zwabili swoją ofiarę. Dowie- 
|dziono już Guichardowi także, iż zostawał w 
| stosunkach z poszlakowanymi o udział w tem 
| morderstwie Desblaneem i Pagliano, których 
uwięziono w Paryżu. Guichard za różne prze- 
stępstwa zamknięty już był trzy lata w domu 
poprawy. 

— Pożar okrętu. Z Bremerhaven do- 
nosi telegram, że dnia 17 b. m. spalił się w 
przystani Kaiserhafen żaglowiec William Wood- 
bury. Ażeby zapobiedz rozszerzeniu się pożogi, 
musiano zatopić ten okręt. — Pod Memphis, 
w Tennesee, spalił się dnia 16 b. m. parowiec 
Josie and Harry z ładunkiem 600 pak ba- 
wełny. — Nareszcie według depeszy z Ma- 
drytu, parowiec San Antonio, należący do hi- 
szpańskiego towarzystwa żeglugi deł Campo, 
spalił się na pełnem morzu w odległości 150 
mil od Corunny. Dotąd wiadomo o ocaleniu 2 
podróżnych i 29 osób jego załogi, zdaje się 
wszelako, że i reszta tej ostatniej, w liczbie 77 
majtków, ocalona została przez osadę parowca, 
który był świadkiem pożaru. 


— Fabryka sztucznych brylantów, 
połączona z szlifńernią dyamentów, w tych dniach 
otwartą została w Warszawie. Na czele praco- 
wni, zatrudniającej kilkanaście kobiet wyłącznie, 
stoi pani Marya Drasch, z domu Rutkowska, 
która przez długi czas zajmowała się we Fran- 
cyi tą gałęzią artystycznego przemysłu. 

— Sąd morski w Hamburgu orzekł 
ostatecznie, że nie podobna mu rozstrzygnąć, 
z czyjej winy nastąpiła pamiętna katastrofa 
parowca Cimbria na morzu Półnoenem, który 
zatonął skutkiem kolizyi z angielskim parow- 
cem Sultan. 

— Rokosz majtków. Według donie- 
sień z Hawanny, na statku austryackim Pode- 
sta Bazzoni, wielkim żagloweu, stojącym na 
kotwicy w przystani tamtejszej, wybuchł groźny 
rokosz majtków, który musiał być stłumiony 
przez wezwanych sygnałami na pomoc Żołnie- 
rzy hiszpańskich. Kapitan okrętu, oraz oficero- 
wie, tej tylko okoliczności zawdzięczają Życie, 
że część zbuntowanej załogi od pierwszej chwili 
stanęła po ich stronie, Po zaciętej walce inter- 
weniujący żołnierze hiszpańscy pochwycili trzech 
przywódców rokoszu i okuli ich w żelaza. 
W trzy dni później ludzie ci umarli w wię- 
zieniu na żółtą febrę. Z reszty załogi umarło 
na tę chorobę siedmiu. 

Treść numeru 415 Biesiady literackiej 
illustracyi warszawskiej: Od Redakcyi, — Z 
Warszawy. — W obronie cześci, przez J. K. 
Martynowskiego. — Listy z Zakątka, przez J. 
I. Kraszewskiego, — Warszawskie prelekcye 
popularne. — Z krainy piękna. — Polowanie 
na antylopy i na szaraka. — Siła odśrodkowa, 
Najnowsze wydawnictwa, — Morderca syna, 
nowella E. Wernera (d. e.). — Listy politycz- 
ne. — Nieudana wycieczka. — Odpowiedzi 
naukowe na pytania: Czy tak z sane „mleczar 
nie lecznicze" są rzeczywiście leczniczemi, czy 
też tylko zamaskowaną spekulacyą? — Jak się 
wyleczyć z zająkliwości ? — Pytania naukowe 
Ze skarbca, prawd. — Sprawozdanie handlowe. 
Gazetka. — Rysunki: Na pokucie (rysował W. 
Bignani). — Polowanie na antylopy (Rysował 


Russ). — Polowanie na szaraka. (Obraz 
Juliusza Kossaka). Siła odśrodkowa. —- Re- 
bus. — „Dodatek powieściowy* zawiera romans 


historyczny: Rienzi. Tom II, arkusz 12. 
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OSTATNIA POCZTA 


Jeden z dzienników wiedeńskich w ko- 
respondencyi lwowskiej donosi, że w Wy- 
dziale krajowym odkryto defraudacyę 25.000 
złr. z funduszu dla dyurnistów przeznaczo- 
nego. Również i nasze dzienniki pisały o 
nieporządkach, jakie w kasie krajowej zajść 
miały. Jesteśmy upoważnieni do oświadcze- 
nia, że doniesienia te są mylne. Prawdą jest, 
że zaszły nieformalności przy przyjmowa- 
niu, oddałaniu i opłacaniu dyurnistów itd. 
Śledztwo, jakie w tym celu zarządzone zo- 
stało i jeszeze jest w toku, nie wykazało, 
aby fundusz krajowy na tych nieformalno- 
ściach jakąkolwiek stratę poniósł, gdyż prze- 
ciwnie liczba dyurnistów od kwietnia b. r. 
znacznie się zmniejszyła. 


Fremdenblatt donosi: W ostatecznem 
wykonaniu zadania, poruczonego przez wal- 
ne zebranie urzędników XI klasy dyet ko- 
misyi petycyjnej, udała się dnia 17 b. m. 
deputacya tych urzędników do 
Najj. Pana, w celu złożenia u stóp Tronu 
petycyi, którą doręczono już poprzednio pp. 
ministrom i przesłano do Izby deputowa- 
nych. Najj. Pan przyjął petycyę jak najła- 
skawiej i raczył odpowiedzieć: „Jestem prze- 
konany o trudnem położeniu urzędników wa- 
szej kategoryi i każę bezzwłocznie zdać so- 
bie raport w tej sprawie.* 


Po odroczeniu Rady państwa, na polu 
polityki wewnętrznej zapanowała naj- 
zupełniejsza cisza. Stronnictwa tymczasem 
przygotowują się do kampanii zimowej a ich 
organa omawiają długo i szeroko te kwestye, 
które przyjdą niebawem pod dyskusyę. Pres- 
se dowiaduje się, że zarząd zjednoczonej le- 
wicy zamierza w najbliższym czasie wziąć 
pod obrady rezolucye, powzięte na konferen- 
cyi praskiej, i w tym celu zaprosić najwy- 
bitniejszych niemieckich czeskich deputowa- 
nych. 

Politik dowiaduje się ze źródła dobrze 
poinformowanego, że klub Coroniniego 
będzie głosował przeciw wnioskowi lewicy o 
języku państwowym. 


Z Wiednia telegrafują do Politik: 
Komisya parlamentarna, złożona dla zba- 
dania sprawy dr. Kamińskiego, nie 
ukończyła jeszcze swoich prac, lecz poru- 
czyła tylko dep. Zakowi, aby złożył sprawo- 
zdanie o niektórych ważniejszych dokumen- 
tach Bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
komisya postanowiła zażądać od p. mini- 
stra handlu przedłożenia aktów w tej sprawie. 


Według depeszy wiedeńskiej do Pester 
Lloyda, rząd austryacki ma zamiar uczynić 
zadość życzeniom węgierskiego ministerstwa 
komunikacyi w sprawie węgiersko-ga- 
licyjsjikiej kolei. Rząd przedlitawski zga- 
dza się podobno na to, aby linię Prze- 
myśl-Łupków wcielić do galicyjskiej kolei 
transwersalnej, w którym to razie nastąpiłby 
rozdział węgiersko-galicyjskiej kolei 


Dep. Tomaszczuk, jeden z pięciu 
członków zarządu zjednoczonej lewicy, ba- 
wił w tych dniach w Pradze, gdzie 
na jego przyjęcie kasyno niemieekie urzą- 
dziło bankiet. Przy tej sposobności dr. To- 
maszczuk i dr. Schmeykal wypowiedzieli po- 
lityezne mowy, na które w ten sposób od- 
powiada Pokrok: „Niemcy nie mają bynaj- 
mniej nieprzyjaciół pomiędzy austryackimi 
Słowianami. Słowianie są tylko przeciwni- 
kami zjednoczonej lewicy. Przyznajemy Niem- 
com te wszystkie prawa, które przysługują 
im jako osobnej narodowości i nie mamy nie 
przeciw temu, że objawiają oni swoje uczu- 
cia narodowe, jednakże te same prawa re- 
klamujemy dla nas także. Obawy dep. To- 
maszczuka, iż po stanowczem usunięciu „sztu- 
cznej" większości, nie byłoby łącznika dla 
ludów austryackich, ustąpić muszą wobee 
stwierdzonego faktu, że ludy austryackie nie 
potrzebują bynajmniej podobnego sztucznego 
łącznika, gdyż jednoczy je ścisły węzeł mi- 
łości i przywiązania do wspólnej Dynastyi, 
pod której skrzydłami skupiły się i w któ- 
rej widzą najsilniejszą rękojmię swojego ist- 
nienia i rozwoju. W tym też węźle upatru- 
jemy naszą przyszłość, która jest identyczną 
z przyszłością Austryi. * 


Jak doniósł telegram, pomieszezony 
tylko w części wczorajszego nakładu, z po- 
wodu ostatnich scen skandalicznych w sej- 
mie kroackim, większość posłów z Po- 
granicza zamierza przystąpić do klubu stron- 
nietwa narodowego. Stronnictwo to odbyło 
przedwczoraj konfereacyę, na której zasta- 
nawiano się nad środkami, mogącemi za- 
bezpieczyć swobodę dyskusyi i powagę Izby. 
Powzięcie uchwał w tym przedmiocie odro- 
czono do następnego zebrania, które miało 
odbyć się wczoraj. Wśród przedwczorajszych 
obrad stronnietwa narodowego przybył ban 
i został powitany z zapałem. Ban oświad- 
czył, iż popierać będzie wszelkiemi siłami 
zarządzenia, zmierzające do powstrzymania 
nadużyć malkontentów i zdecydowanym jest 
chwycić się nawet nadzwyczajnych środków. 
Zebranie przyjęło oświadczenie powyższe 
z zapałem. 


Z Rzymu  telegrafują pod dniem 
wczorajszym do Czasu: Deputaeya pol- 
ska wróciła właśnie w tej chwili (godz. 2, 
min. 15) z prywatnej audyeneyi u Ojca św, 
który serdecznie podziękował Matejce i 
wszystkim obecnym; przyrzekł, że obraz 
pozostanie zawsze w muzeum, jako dar na- 
rodu, który kocha, błogosławi i modli się 
za niego. Ojeiec św. zapewnił obecnych o 
swej życzliwości; dał każdemu z członków 
deputacyi medal złoty zetswym wizerunkiem 
i udzielił błogosławieństwa ezłonkom depu- 
tacyi, ich rodzinom i narodowi, Posłuchanie 
trwało pół godziny. 


Ostatnie depesze z Rzymu donoszą 
wyłącznie o uroczystościach urządzanych na 
cześć cesSRrTZewicza niemieckiego 
przyjęciach i zabawach. Książę zwiedził 
wczoraj przed południem wykopaliska przy 
forum romamum. Następnie udała się rodzi- 
na królewska wraz z ceesarzewiczem, księ- 
ciem Amadeuszem i księciem Badeńskim na 
śniadanie do poselstwa niemieckiego, na 


50 osób. Między zaproszonymi byli Mancini, 
Minghetti, różni dostojnicy, oraz orszak na- 
stępcy tronu. Posła Schlózera nie było. Po 
prawej stronie następcy tronu siedziała kró- 
lowa, po lewej pani Minghetti. Cesarzewicz 
miał opuścić Rzym dzisiejszej nocy. Przed- 
stawiciele króla będą mu towarzyszyli aż do 
granicy. 


Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że 
przy sposobności wizyty eesarzewieza 
w Watykanie, Papież przypominał księ- 
ciu liczne szezegóły, odnoszące się do jego 
pobytu w Rzymie przed laty trzydziestu. W 
liberalnych kołach włoskich wielka panuje 
radość z powodu urzędowego przyjęcia do- 
stojnego gościa w Watykanie. Koła te twier- 
dzą, że w skutek tego faktu upadła sama 
przez się fikcya o uwięzieniu Papieża. Lecz 
i w klerykalnych sferach wielce są zadowo- 
leni z wizyty cesarzewicza, nie wątpią bowiem, 
że wpłynie ona pomyślnie na dalszy rozwój 
stosunków pomiędzy Berlinem i Watykanem. 


Na posiedzeniu włoskiej Izby de- 
putowanych d. 18 b. m gabinet od- 
niósł świetne Zwycięstwo, „które 
skonstatowało w sposob dobitny bezsilność 
t. z. skonsolidowanej lewicy. Jak wiadomo, 
wśród obrad nad przedłożeniem Bacelliego 
o reformie uniwersytetów wysunięto niespo- 
dzianie na porządek dzienny kwestyę zaufa- 
nia dła rządu. Przy imiennem głosowaniu 
158 głosów oświadczyło się za gabinetem, 
przeciw tylko 6, a 82 deputowanych wstrzy: 
mało się od głosowania. 


W sprawie zawikłań między Fran- 
cyą i Chinami, skonstatować należy, że 
obecnie nawet przeciwnicy dotychczasowi 
wyprawy zbrojnej do Tonkinu, zająwszy się 
raz tą kwesty4, stają się pomimo woli gor- 
liwszymi zwolennikami środków stanowczych, 
niż sam gabinet. Dowiadujemy się naprzy- 
kład, że w sprawozdaniu komisyi, wybranej 
przez senat, referent sprawozdania Jaurć- 
guiberry, nazwał wielkim błędem warunek 
dopuszczający wyprawę zbrojną Francyi tyl- 
ko w granicach delty rzeki Czerwonej. Spra- 
wozdawca wyraża w referacie przekonanie, 
że wyprawa powinna dotrzeć aż do granie; 
chińskich. SD. 

Widać zresztą z depesz najświeższych, 
że o ile w Paryżu eo do wiadomości z pola 
działania na wschodzie panuje niepewność, 
o tyle rząd przyspiesza Środki energiczne i 
zniewala dyplomatów chińskich do porzuee- 
nia postawy wyczekującej. W depeszy z dnia 
wczorajszego, powtórzonej tylko w części na- 
kładu, znajduje się następujące doniesienie : 
Z okazyj przyjęcia dyplomatycznego we Śro- 
dę, odbyła się konfereneya między 
Ferrym a Tsengiem. Krąży pogłoska, że 
Tseng postawił następujące wnioski: Delta 
Song-koi i Son-tay przyp:dłyby Francji, a 
delta Son-kau i Bac-ninh Chinom. Tonkin 
zachodni i północny zostałby zneutralizowa- 
ny. Chiny zrzekają się praw zwierzehniczych 
nad Anamem. Jeżeli propozycya powyższa 
się potwierdzi, to będzie to krok naprzód w 
sprawie, którą margrabia Tseng usiłował do- 
tychczas przewlekać. Dyplomata chiński przy- 
znał się otwarcie paryskiemu korespondento- 
wi Timesa, że dotychczasowe jego rokowa- 
nia z rządem francuskim prowadził tak, aže- 
by kończyć na wymianie grzecznych słów, 
a stanowczą umowę odraczać o ile możno- 
ści. Tseng twierdził dalej, że honor nie po- 
zwala Chinom wystąpić z koncesyami, ale 
gdyby się znalazł ktoś trzeci, bezintereso- 
wny, to łatwo byłoby z obu stron nzyskać 
pewne ustępstwa. W końcu scharakteryzo- 
wał położenie obecne w ten sposób, że Chi- 
ny odmawiają Francji jakiegokolwiek prawa 
robienia koncesyj na terytoryum tonkińskiem, 
a Francya znowu odmawia Chinom prawa 
mięszania się w stosunki Tonkinu. Dlatego 
brakuje wspólnej podstawy do porozumienia 
i dlatego przyzywa się pomocy Granvilla. — 
W Paryżu obiegała w samej rzeczy pogłoska, 
że poseł francuski, Waddington, rozpoczął 
na nowo starania o uzyskanie pośredni- 
etwa Anglii. National polemizuje przeciw 
myśli tego pośrednictwa, wystawiając je jako 
znienawidzone we Francyi. W uzupełnieniu 
rozporządzeń dla nowego korpusu pomoeni- 
czego dla Tonkinu, donoszą, że generał Mil- 
łot otrzyma nadzwyczajne pełnomocnictwo, 
jak każdy wódz naczelny w czasie wojny. 

Pogrzeb H Martina odbył się przy 
niezwykle licznym udziale publiczności. Na 
obrząd ten przybyli delegaci wszystkich 
stowarzyszeń, których prezesem był zmarły 
historyk Bardzo licznie byli reprezentowani 
członkowie ligi patryotycznej. Kolonie, wło- 
ska, grecka i rumuńska przysłały swoich 
delegatów z wieńcami Nad grobem przema- 
wiał mimo opozycyi komitetu pogrzebowego 
Deroulede, prezes ligi patryotycznej. Oprócz 
niego mieli mowy pogrzebowe Carnot, 
Chorbuliez, Anatole de la Forge 1 
wintu innych. m , 

W kodycylu do testamentu jaki Henri 


jace manifesty 


storyk pogrzebu religijnego wypierając się 
ateuszowstwa i przyznające się do czei dla 
tradycyii zasad chrystyanizmu. Kodycyl ten 
spisany w formie listu, zaadresowany był 
do żony i syna, doktora Karola Martin. 
Wszystkie dzienniki franeuskie ogłosiły go 
w swoich szpaltach. 

Wobec rozterki dzielącej stronnictwo 
bonapartystowskie na dwie frakcye: Hiero- 
ministów i Wiktoryanów, książe Wiktor, syn 
księcia Napoleuna, uznał za stosowne ogło- 
sié w Figaro drugi swój list do ojca, który 
brzmi jak następuje: „Drogi ojcze, Milcze- 
nie moje w obecnej chwili byłoby uiegodnem 
mnie w obec smutnych wypadków, które list 
mój z d. 26 listopada zażegnać był powi- 
nien. Powtarzam znowu, że obecnie nie ma 
dla mnie roli politycznej do odegrania, co 
znaczy Jasno, że nie udzieliłem nikomu 
mandatu do przemawiania w mojem imie- 
niu. Pomimo mojej odrazy do wszelkiej dy- 
skusyi dziennikarskiej wypieram się jawnie 
wszelkich usiłowań, których celem byłoby, 
rozdzielając nasze siły, narzucić mi rolę ohy- 
dną wobec mego ojca a nieuczciwą wobec 
mojego kraju. Jesteś głową mojej rodziny, 
ja zaś pozostaję wiernym obrońca tradycyj 
napoleońskiej, uczucie moje względem Cie- 
bie nigdy się nie zmieniły i nie wahałem 
się nigdy głośno ich wyrażać. Pozostaję dro- 
gi ojcze twoim pełnym szacunku i przy- 
wiązania synem. Wiktor Napoleon. 


Z Londynu donoszą, że władze miej- 
skie zaprzeczyły stanowczo pogłoscee, jakoby 
otrzymały pisma z pogróżkami o wysadzeniu 
w powietrze więzień Newgate i mostu lon- 
dyńskiego. Pogłoski te starają się rozszerzać 
pisma anarchistów i socyaliści, ażeby wśród 
wywołanego popłochu ułatwić sobie wi- 
chrzenie. 


Do Berliner Tageblatt donoszą z Ko n- 
stantynopoła, że w kołach rządowych 
objawia się niechęć przeciw wysyłaniu 
tureckich sił zbrojnych do Su- 
danu. Pobudek niechęci upatrywać należy 
po części w opłakanym stanie finansowym 
a po części i w innych przyczynach. Oba- 
wiają się tu, że najmniejsze niepowodzenie 
wojsk tureckich może podziałać ujemnie na 
urok kalifa w całym świecie mahometań- 
skim, a podnieść natomiast powagę i zna- 
czenie fałszywego proroka. Porta zgodziłaby 
się prędzej na interwencyę mieszaną an- 
gielsko-turecką, a w każdym razie nie może 
pokryć sama kosztów samodzielnej inter- 
wencyi Zapatrywania te zakomunikowała 
już Porta w drodze dyplomatycznej Anglii. 
Porta zresztą wyraża przekonanie, że powo- 
dzenie Mahdiego bierze źródło ze ścieśnie- 


nia wpływu i powagi kalifa przez mocar- 


stwa europejskie, 
W sprawie długu tureckiego, któ- 
rego części przyjąć miały wszystkie pań- 


stwa półwyspu Bałkańskiego, donoszą z Kon- 


stantynopola, że Porta zaproponowała, a- 
żeby Grecya, Bułgarya i inne iuteresowane 
w tem państwa nabyły za sumy przypada- 


jące na nie do spłaty, obligi państwowego 


długu tureckiego i takowe następnie po pro- 
stu zniszczyły. 


TELAGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


A AT 


Berlin, 20 grudnia. Prywatny 
telegram z Petersburga donosi: 
W skutek spłoszenia się koni, ear w 
czasie podróży na polowanie wypadł 
z sanek i doznał uszkodzenia w pra- 
wem ramieniu. 

Rzym, 20 grudnia. Cesarze- 
wiez przysłuchiwał się przez kwan- 
drans z loży dyplomatów rozprawom 
Izby deputowanych. 

Rzym, 20 grudnia. O godzinie 
czwartej po południu królewstwo 
włoscy i cesarzewicz niemiecki 
odbyli przejażdżkę po mieście. Gene- 
rał Carava i pułkownik Cesati odpro- 
wadzą księcia aż do Ali. Króli ksią- 
żęta domu włoskiego 
z nim na dworcu kolejowym. 

Rzym, 20 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych, około godziny 3 popołudniu 
rozrzucono z galeryi świstki zawiera- 
pod hasłem: „Niech 
żyje Oberdank!* Dwa indywidua, które 
dopuszczały się tego czynu, zostały 
bezzwłocznie aresztowane. 

Rzym, 20 grudnia. Indywidu- 
um, które rozrzuciło z galeryi 
Izby deputowanych podburza- 


Martin pozostawił, żąda zmarły polityk ihi- jące plakaty, liczy lat 17, zowie się 


pożegnają się, 


o 


Flaminio Oldrini, pochodzi z Sasso- 
ferrato i jest szewcem. Drugie indy- 
widuum, liczące lat 20, które rzucało 


plakaty z trybuny, zowie się Luigi | 


Rempici i jest zecerem. Plakaty za- 
wierały testament Oberdanka,. Prezy- 
dent wezwał Izbę, aby wobec tej de- 
monstracyi naruszającej obrady par- 
lamentarne, zachowała się spokojnie. 

Paryż, 20 grudnia. Według nie- 
urzędowej, jednak wiarogodnej wiado- 
mości, wojska admirała Cour- 
beta zajęły zewnętrzne forty 
Sontayu. Główna akcya została na- 
znaczona na 17 grudnia. 

Paryż, 20 grudnia. Po ożywio- 
nej dyskusyi senat zatwierdził 211 
głosami przeciw 7 głosom dziewię- 
ciomilionowy kredyt tonkiński i u- 
chwalił 215 przeciw 6 głosom, kredyt 
w sumie dwudziestu milionów. 

Londyn, 20 grudnia. Ze strony 
upoważnionej zaprzeczają doniesieniom 
dzienników o zamiarze wzmocnie- 
nia armii angielskiej w Egip- 
cie. 

Londyn, 20 grudnia. Depesza 
biura Reutera a równocześnie telegram 
nowojorskiego Heralda z Honkonu 
potwierdzają wiadomość 0 zajęciu 


fortów Sontayu. Francuzi stracili przy 
tej operacyi 19 oficerów i 200 szere- 
gowców. Straty nieprzyjaciela są zna- 
cznie większe. Walczyło 4 tysiące 
Francuzów a 3 tysiące stało w rezer- 
wie. Depesza biura Reutera dodaje, 
że cytadela została w ten sposób ob- 
saczona, iż do tej chwili znajduje się 
niezawodnie w rękach wojska fran- 
cuskiego. 

Berlin, 21 grudnia. Norda. Allg. 
Zig. zapewnia, że pomiędzy ks. kan- 
elerzem i ministrem Puttka- 
merem panuje zupełna harmonia w 
kwestyi zniesienia tajnego głosowania 
do parlamentu niemieckiego. Książę 
jest nawet zwolennikiem otwartego 
głosowania przy wyborach do sejmu 
i rad miejskich, przyczem jednak na- 
leżałoby, tak jak przy wyborach do 
parlamentu, zaprowadzić ogólne prawo 
głosowania. 

Berlin, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Germania daje odprawę tutejszej Nat. 
Zig., która zaprzeczyła, jakoby w cza- 
sie spotkania się cesarzewicza 
z Papieżem poruszono politykę ko- 
ścieluą. Germania pyta się, czy jest 
rzeczą możliwą, aby w toku rozmowy 
trwającej trzy kwadranse nie poru- 
szono kwestyi, która jest jedną z naj- 
ważniejszych dla Kościoła i Prus. 

Według tego dziennika, wizyta 
cesarzewicza w Watykanie nie two- 
rzy bynajmniej preceiensu dla rewi- 
zyty Monarchy austryackiego w Rzy- 
mie. Władca katolicki ma wobec Pa- 
pieża inne obowiązki niż książę pro- 
testancki. Germania mniema, że nie 
jest rzeczą prawdopodobną, aby król 
hiszpański przybyłz wizytą do Rzymu. 
Z innej strony zapewniają, że wiado- 
mość o wizycie króla Alfonsa jest u- 
zasadnioną, w każdym jednak razie 
przyjazd króla hiszpańskiego poprze 
dziłby przybycie Monarchy austryac- 
kiego. 

Kolonia, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Według depeszy wiedeńskiej do Köln. 
Zíg., przyjazd cesarz wicza niemiec- 
kiego do Rzymu uchylił pewne skru- 
puły, jakie objawiały się na Dworze 
wiedeńskim co do rewizyty monarchy 
austryackiego. Zdaje się nawet rzeczą 
prawdopodobuą, że Monarcha au- 
stryacki uda się do Rzymu jeszcze 
przed podróżą króla Humberta do 
Berlina. 

Z Rzymu telegrafują do Köln. 
Zig., że Papież odezwał się w te sło- 
Wa do cesarzewicza: Cieszę się nie- 
wymownie, iż mam sposobność oglą 
dać tutaj Waszą Wysokosć. Wielu do- 
radzało mi, abym nie przyjął wizyty 
Waszej Wysokości, czyż jednak mo- 


przez wojska francuskie zewnętrznych | 


głem odmówić przyjęcia przyszłego 
władcy Niemiec? Odpowiedź cesarze- 
wieza zawierała wyraźną wskazówkę, 
że poseł Schlózer otrzymał nowe in- 
strukcye, których główną treścią jest 
uchylenie ustawy o zatrzymywaniu 
płac dla duchownych, ułaskawienie 
biskupa monasterskiego i porozumie- 
nie w kwestyi wykształeenia ducho- 
wnych. 

Rzym, 21 grudnia. Cesarze- 
wiez, po pożegnaniu się z królową, 
udał się o godzinie 11 min. 50 w to- 
warzystwie króla, wśród okrzyków lu- 
dności, na dworzec kolei żelaznej, gdzie 
już oczekiwali na niego przedstawi- 
ciele wszystkich władz, dostojnicy 
dworscy i kolonia niemiecka. Muzyka 
zaintonowała hymn pruski. Cesarze- 
wicz, żegnając się z władzami, wyraził 
ponownie żywe zadowolenie z powodu 
przyjęcia. Mancini powiedział, że ży- 
czenia całych Włoch towarzyszą księ- 
ciu. Książę, uściskawszy i ucałowawszy 
króla i królewicza, wsiadł do wagonu. 
Niemniej serdecznie pożegnał się z 
księciem Amadeuszem. Pociąg ruszył 
[0 północy wśród dźwięków hymnu 
|narodowego i pełnych zapału okrzy- 
ków zgromadzonej publiczności. 

Cesarzewicz w czasie wczorajszego 
pobytu w Izbie odezwał się do Manci- 
niego i Spantigattiego: „Przebywa 
jąc we Włoszech, czuję się jakby w 
domu“. 

Saigon, 21 grudnia. Według 
doniesienia, nadesłanego z Hue pod 
dniem 14 m. królem Anamu 
został Tuduc. Pomiędzy ludnością 
miejscową objawia się pewne wzbu- 
rzenie. Obawiano się napadu na lega- 
cyę francuską, dzięki jednak energicz- 
nej postawie p. Champeaux nie przy- 
szło do katastrofy. Z fortu Thuandn 
| wysłano 150 żołnierzy do Hue. Zdaje 
|się, że Hue potrzebuje koniecznie po- 
siłków, aby mogło stawić skuteczny 
opór. 

Paryż, 21 grudnia. Courbet 
został mianowany wielkim oficerem 
legii honorowej. 

Według doniesień z Rzymu, 
kardynał Jacobini miał polecić nun- 
cyaturom, aby starały się nakłonić 
| mocarstwa do zaopiekowania się chrze- 
ścianami na dalekim Wschodzie. 

Rzym, 21 grudnia. Według Po- 
| polo Romano, cesarzewiez miał się 
jeszcze odezwać do Manciniego: Ko- 
cham całem sercem lud włoski i po- 
dziwiam jego zdrowy zmysł politycz- 
iny. Włochy posiadają w rodzinie kró- 
 lewskiej najwierniejszego i najserdecz- 
niejszego przyjaciela. 

Wiedeń, 20go grudnia 1883 godz. l, 
min, 45. Losy kredytowe 64:80, Weg. zkcye 
kredyt. 28650, Akcye anglo-austr. 109-—, Akcye 
banku Union 108:25, Akcye kolei Karola Lud- 
dwika 29075, Akcye kolei północnej 250-50, 
Akcye kolei południowej 143:—, Akcye kolei 
Alfóld 16950, Akcye kolei Elżbiety 31640, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 170:—, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 149 —, 
Wiedeńskie losy 124:50, Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 97—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 9950, Losy regulacyj 
Cisy 11050, Losy tureckie 20-—, Węgierska 
renta 8810, Akcye banku związkowego 106:—, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej ——— Akcye kolei państwo- 
wej —.— Rubel papierowy 1-17/,, Węgierskie 
iosy, 112 70. Marka niemiecka — —, Uspoee- 
bienie bardzo silne. 

Wiedeń, Ż0go grudnia 1853. godzina 5 
miu. 40. Akcye kredytowe 292 —. Angło-Austr. 
—.=. Akcye bankn Union — —, Kolej Karola 
lua 292 25, Połucniowa - *—, Renta papierowa 
19 25, Galicyjskie listy zastawne 101 70, Gali- 
sylekie obligacye jndemnizscyjne ——, Galicyj- 
ski bank rustykalny 100— Losy z roku 1860 
Napoleoudor 9 60-—, Rubel pap. —*——, 
Uavosobienie 

Wiedeń, 21 grudnia 1583, godzina 10 
un. 30. Akcye kredytowe 290 80, Auglo-Austr. 
108 50. Unionbank 108:30, Kolej Karola Ludw 
—:—, Południowa 142'30, Renta papierow» 

Galicyjskie listy zastawne , Gali- 
yiskie obligacye indemnizacyne ——, Gałisyj- 
'ki bank zustykalny —'— Losy z roku 1850 
Naroleondor 9 60—. Rubel papierowy 

*' spie spokojne, 


TY, 


| zana 
Odrowiedzi=luy redaktor Adam Krechowiecki 


Teatr hr. Skarbka. 


Dzisiaj w piątek 21 b. m. po raz drugi 


NADIESŁA NE. 
Wszystkie księgarnie otrzymały 


wesoła krotochwila w 4ak.z szwedzkiego | ną skład kalendarze Hialiczanin 


Rńssa p.t. „Rodzina Furjozów*. 

Jutro w sobotę 22 b. m po południu o 
godzinie 4tej „Koncert“ orkiestry wojskowej 
pułku ks. Wilhelma Szlezwig Holstein; wie- 
czorem r godzinie 7mej „Straszny Dwór“ 
opera w 4 ak. St. Moniuszki, drugi występ 
panny Heleny Herman. 

Dzisiaj odbyła się się czytana próba z 
dramatu A. Lubieza p. t. „Za Pózno*, który 
niebawem po świętach będzie przedstawiony. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
O©dchodzą ze Lwawa. 

Do Krakowa: o godzin. 10 mie. 50 wie- 
czorem pociąg pospieszny, e godz. 4 
miu. 5 rano pociąg osobowy, o godi 
5 min. 9 po południu pociąg mi aracy 
i o godz. 6 min. 35 cano p ciąg lokalny. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rau 
pociąg pospieszny, o godz. 1% min. i5 
po południu i o godzinie (1 win. i0 w 
nocy pociąg mięszanj. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz 6 rano pociąg posyieszay, 3 gel, 
12 min. 36 po południu i o godz. it: 
min. 31 wieczór pociag mięszany. 


bo Stanisławowa: na Stryj, rano © godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór 9 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec. 


Podwołoczysk: z dworca Pod 
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. | min.4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany. 


Do 


Przychedzą de Lwowa. 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzani- 
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min. 31 rane i o 
godz. 3 min 468 ro pałntniu vociag 
IaięSZANĘ. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 mio. 5 wieczór 
pociąg pospieszny , © godz. 3 min. 30 
rano i o godz, 3 miu. 52 po poźudnin 
pociąg mięszany; 


Z Krakowa: o godz 5 min 40 rane ps: 
ciąg pospieszny; o godz. 9 miu. 27 wie 
czór pociąg osobowy; o godz. 1! mik. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow. 
ski o godz. 10 min. 30 wieczór poniąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rane i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany. 


Ze Stanisławowa: na Stryj, tano o godz. * 
minu’ 20 pociąg ommibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociag mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. poeiąg lokalny 
Szczerzec- Lwów. 


Cennik lwowskiej Izby hand!owej Í przemyziowe.. 
Lwów dn:» 20 grudnia 1883. 


i. Axcye sa sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po RUU zł. ink. E f 


45 


Kol. iwow.-ezer.-jas. po200zł. w.3. £ |lv8 50 50 
Hanku hip. galic. po 200 zł. w. s. i218 — 292 -— 
Banku kred. gal. po 206 zł. w. + zp 255 
<< 
m. List. zast., za 100 zi. 
Tow. kredyt. galie. 5 prz w. a. sf 5840 95 40 
Ę z » ápr. w a 4| 3950 90 50 
7 = „ 5pr. okresowe z] 98 40 99 40 
Tow.kred. gał.4.pr.w.a.ioskt'/qal Z] 50 — 51 — 
Bantu hip. galic. 6 pr. w. a. [101 45 102 45 
- =, » 5 pr. w. 2. 2] 97 45 «3% 45 
s s „ DIDLI a w; 2 
losowane z 10 pr. promig . . E]100 40 10I 40 
Listy dźużneg. Z. kr.wł.Gpr. w ». _ [100 - iul 50 
a s 5 » 5pr.w.a. ZJ! v — 
3. Listy dłużea za 100 n. 
Desu. roln. kred. Zakład dla Gai: 
i Żukow. 6. pr. los. w 15 lat — — — 
É. Obligi za 100 zł 
Indemxiz. galic. 5 pre. m. i. 98 90 99 90 
Oblig. Komunalne gal. Zakt. kred, 
włościańskiego Ó proc. T. s. 95 -- 98 — 
P.łyGzki Wr. «r. 1893 p9 6 ny. w. 101 50 102 50 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4'/4pr.wa 89 75 50 75 
56. Lang miast. Rrolhowa 1850 20 50 
«  Sianizeswo va 22 50 24 50 
8. Menasty, 
Dukat holenderski 5 64 5 74 
Dukat cesarski 5 66 5 76 
Napoleondor 9 E6 9 68 
Półimperyał . . . . 9 86 > 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 6+ 
= «, papierowy 1 16'/ 1 181 
100 marek niemieckich . 59 8 59 8, 


grebro 3 mw. dee ćw 
Kupony w srebrze 


boo OJTNM — m 


i Noworecznik Szczutka na 
rok 1884. 


Najstosowniejsze poda- 
runki na gwiazdkę i 
nowy rok są 


LOSY 


czerwonego krzyża 
ww” eg iersk ie. 


mówia wyerana Zlr, 50.000. 


Rocznie trzy ciągnień. 
Sprzedaje po kursie 
dziennym 


Angust Schellen derg 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 
we Lwowie. 
Kwity poborowe na pięć 


tych losów, w 19 ratach 


miesięcznych po zł. 2. 
(8243 1—9) 


| Lwowie 


y 


L. 12064. (8004 1— 2) 


Od iedakcyi 


„Echa Mizycznego | Teatralnego | 


Przy rozpoczęciu drugiego kwartału a nowego 
toku wydawnictwa, zachęceni powodzeniem, r0zsze= 
rzamy znacznie dotychczasowe rozmiary pisma, 
mianowicie każdy drugi numer, t. j. ten, przy któ- 
rym niedołączone są nuty, ukazywać się będzie 
w objętości półtora arkusza druku. Znaczne to 
pomnożenie tekstu pozaoli nam tem snadniej rozwi- 
nąć i urozmaicić treść ECHA, tudzież wywiązać się 
z przyrzeczeń wyrażonych w prospekcie, z których 
nie wszystkie dotąd pozwoliły nam urzeczywistnić 
wedle pragnienia naszego: krótkość ozasu i szczu- 
płość miejsca. 

W ubiegłym kwartale zdołaliśnmy wykonać 
część tylko naszego obszernego programu. Daliśmy 
prace: Asnyka, Bogusławskiego, Chmielowskiego, 
Grubernatisa, Koźmiana, Kraszewskiego, Kaszawskie- 
go, Korczowskiezo, Kleczyńskiego, Gawalewicza, 


Moszkowskiego, Urbańskiego, Czapelskiego, W. Szy | 


manowskiego, Iretiaka, Grossa (fejletonisty wiedeń- 
skiego), Lubowskiego, Hajoty, Rzącewskiego, Sar 
neckiego, Jaworskiego i innych, oraz powieściliśmy 
utwory muzyczne: Padarewskiego, Straussa, Moszko- 


wskiego, Saureta, Liszta, Wehlego i innych, a nie 
qea REDY REA, R rrr a naroa ' 


de a 


Kata jĘŃa: Tay + 


s dus 17 grudnia ś 


1s 


i. Ding państwa. św àj 

sadnolity dług va'ee: 

maj-listopad 19.20 7985 

iuty-sierpiać '915 7930 
Jednolity dług państwa v srehrzo 

atyczeń-lipiec 3 79.70 19.85 

kwiecień-październik . . . . 79.5 80 — 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. śpr. 12226 122 %b 

i 1660 po 500 zł.w.a. 5 pr 135 135.40 

A i860 po 100 zł. 5 vr. 14176 — = 

1864 po 100 zł. 167 20 167.70 

z „ 1854 po 50 zł. 164 75 167 25 
Renty Com. po 42 lir ausir. |. 40— 4l. 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

nłr. 5 pre. |. 6 „ (6 „AŁIGG= LIG") 
Austr. Asyg. skarb, zwrotna 1882 5 pr — z 
Ranta papierowa 5°% z r. 1881 . 3385 24.— 
Šustr. renta zł. wolna od poda*ru 4 pr, 9860 98.75 
3. O©blizacye indamu, 5 pz. (za 100 zł. m. X.) 
Uzach a 106.50 —— 
Bukowiny 99.— —.- 
Zwlieyi . 99.25 99 75 
Niższej Anstrvi 105.— 106.— 
Jiadmiogredu 93.50 100.— 
Paeigy 100 25 100.75 


Z., Akey e. 
Jank A aglo-aust. 200 zł. omit. zł. 138 16750 107 75 


ust. kred. dla handlu po 160 zł. 288.40 273.70 
Xiżazo-austr. tow. eskomt. po 560 zł. 645,— 855 .- - 
3al. banku nip. po 200 zł. . . . . =m =u 
žal, bank, d. hai. i prz.s200 zł. wpł, 40 9r.—— —, 
ral sakł. kre . ziamski a 200 zł” . —— m 
lank dla krajów keronnysz a 300 

*pr. 50 pr. oo —— 
Hanku austro-wągiersk, a 600 złr,  837— 839 —— 
sol. śibrcsht. a 200 zł. w srebrza = m—— 
sust. To? żeglugi par. dua. po500zt.  555.- 587 — 
rol. Cesarzowaj iużhiety Eo "OG zt m 22425 22470 


Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. — — — 
Półna kolei po 1000 zł m. k. 2 40. 2545 


D 


wyczerpaliśmy jeszcze teki redakcyjnej, zaopatrzonej 
w prace poważne, powieści, poezye, utwory drama- 
tyczne, oraz kompozycye muzyczne wszelkiego rodzaju. 

W przyszłym zatem kwartale drukować bę- 
dziemy w dalszym ciągu cykl rozpoczętej galeryi 
współezesnych autorów dramatycznych (z portre- 
tami) kreślonych piórem eeluiejszych krytyków, mo- 
nografie historyczno -literackie z niwy rodzimego 
dramatopisatstwa XVI do XVIII wieku, dr. Piotra 
Chmielowskiego, histor. teatru lwowskiego i kra- 
kowskiego Zygm. Sarneckiego, szereg studyów mo- 
nograficznych o teatrze warszawskim, cykl studyów 
o współczesuym stanie literatury dramatycznej i mu- 
zycznej w Ruropie, rozprawki o naszej literaturze 
dramatycznej, artykuły o urządzeniach instytueyj 
muzycznych i teatrów, rozpoczniemy też wkrótce 
druk listów o literaturze i sztuce niemieckiej, pióra 

„Pawła Lindaua. Sprawozdanie z ruchu muzycznego 
i teatralnego Włoch, pisywać będzie pozyskany przze 
nas świeżo wybitny krytyk medyolański Aldo de 
Noseda. 

W dziale muzycznym zamieścimy obok wielu 
innych, studya z pola estetyki muzycznej: Liszta, 
Hanslicka, Hericourta, Langela, Ehrlicha, Carriere'a, 
Brackego, Helinholtza, Blaserny i innych, tudzież 
portretowa galeryę najcelniejszych muzyków 
ostatniej doby. Szezególniejszą w ogóle troskliwość 
poświęcimy działowi muzycznemu w naszem piśmie, 
który z powodu natłoku przedmiotów bieżących do- 
tąd wedle założenia naszego nie mógł się należycie 
rozwinąć. 

Dodatek mwt pomieszczać będzie i nadal 
utwory poważniejsze obok lżejszych na fortepian, 
skrzypce lub do spiewu. Pilnie baczyć będziemy na 
to, ażeby niezwłocznie wcielać do naszego repertuaru 
nutowego rzeczy współczesne, używające rozgłosu w 
Europie. Oprócz utworów poważnych i oryginalnych, 
damy fantazya z oper wystawionych w ostatnim se- 
zonie we Włoszech i Paryżu. Na karnawał zaś mamy 
przygotowane tańce z motywów ulubionych operet 
Bernicat'a, Vasseur'a, Andran'a i innych. 

W fejletonie rozpoczynamy druk „Dowmun- 
| da“, nowelli J. I. Kraszewskiego, „Barkarolli* M. 
Gawalewicza, oraz obszerniejszych nowelli Bolesława 
Prusa, Henryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, T. 
T Jeża, Jana Lama, Edwarda Lubowskiego, Michała 

Bałuekiego, J. Blizińskiego i Hajoty. 

Illustrować będziemy grupy seeniczne gło- 
śniejszych sztuk nowych, u nas i za granicą, portre- 
ty spółezesnych artystów, muzyków i pisarzy. Umie- 
szczać również będziemy głosy celniejszych artystów 
i artystek z autografami. 

Rocznik „Echa Muz. i Teatr.“ uczyni około 
80 arkuszy druku, przeszło 100 illustracyj i 52 ar- 
kuszy nut. 


Warunki prenumeraty we LWOWIE: 
kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 6, rocznie złr, 12. 
Abenować można u WW. Gubrynowicza i Sehmidta. 

Abonenci składający w kantorze wydawnictwa 
(Senatorska 18) przedpłatę ma rok cały, 
otrzymują 

PREMIUM BEZPŁATNE 
złożone z 6 wielkich (poczwórnego gabineto= 
| wego formatu) portretów fotograficznych (wiel- 
kości 25 X 32 cent.) następujących znakomitości : 
1. Helena Modrzejewska 
2, Adelina Patti 
3. Henryk Sienkiewicz 
4. Azigo Boito 
j 5. Aloizy Zółkowski 
| 6. Edward Pailleron 
Portrety te stanowić mogą ozdobę albumów 
w oddzielnych okładkach, lub ścian gabinetów. 
Abonenci prowineyonalni, chcący otrzymać 
premium bezpłatne, raezą na koszta opakowania i 
| przesyłki dołączyć do prenumeraty kopiejek 50. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Senatorska 18, 
j Przy Biurze ogłoszeń firmy „Rajchman i Frendier,' 


NEON 


z pay jeor.dkk anw Ż.MtAW | 
dnia 21 grudnia 1*83 
tXośni licõrgen 

Pp. T. hr Karwicki z Wołynia M. Bor 
kowski z Horodenki A. Czajkowski z Dusano- 
wa. S. Augustynowicz z Szeptyc. S. Łuczyń- 
ski z Petrykowa. H. Rossdeutscher z Sławuty. 

Hotel Warszawski 
| Pp L. Madejewski z Podhorodyszcza, T. 
'Orobkiewicz z Kołomyi. M. Kaczurba z Jawo- 


Hotel Europejski 


Pp. S. Drohojowski z Tupiua, F.. Qus- 
kowski z Rossyi. A. Mikuli z Gniłowód. W. 
Zagórski z Popielnik. L. Kohn z Wiednia R. 
Horowitz z Brodów. J. Zwerdling z Tarnopola, 


Hotel Angielski. 

Pp. B. Słonecki ze Stanisławowa. K. 
Nawarski z Halicza. A. Mysłowski z Koropca. 
A. Praschil z Lubaczowa. A. Żuk Skarszew - 
ski z Proszuwek. J. Lipsch z Wołynia. 

spoustrzeżemia matooroiogicziie. 
Z vhseryratorynu A, X Uni wersy: a oe Tw wie), 
ania 2] grudnia 1883 o odzini 
Barome:r 731 20mm. przy tamp. 0°C, Psycbrn- 
aair sachy — 4.10 Psychrometr ciiestny —b.0* . 
Prężność pary 2.7mm Files 79°, Bos orza © 
5. Wistr S2. Ozon 8. 
Tamparaturs powietrz. —3 PR 
Barometr idzie w górę. 
S ne barsmetru nad poziom rr» *57.70mr, 
Najwyższa temp. dnia wezorajszezo — 080. 
Najuiższa temp. w nocy — 4.190. 

Ilość opadu mierzonego o 7 g. 1.0mm. 

0 zzz ZL l 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


G PRE 


IZ ohserwstorynm a. k. Szkoły politachniezuei wą 
Lwowie.) 
z 49750 4 414U w. 3407 5 


; IB 82 grudnia 
E, aan tesz 1m 19.Szą 8 z. 18h 2» 32,309 


Zachód słonca 3lgo grudnia 30. 59m, 0, wzehód 
195. 57m, 8. 

W grudniu nastąpi pierwsza kwadra 

księżyca 7d lh 22,m 1; połnia [3d 17h 4m 4, 


ostatnia kwadra 20d 21h 44,m 5; nów 24 2h 
35,m 8. 

Księżyc będzie w puvkcie odziemuym (Apogi- 
um) 24d 4h, 5; w punkcis przyziemnym ų Pere- 
genum) 124 5h ;. 

Równanie ozasu będzie do 24 grudnia ujemne, 
od 25 grudnia do końca miesiąca dodatnie, w skutek 
czego, do 24 grudnia zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- 
łudnie, zaś od 25 grudnia odwrotnie. 

Dnia ł25go o 17h wstępuje słońce w znak 
Koziorożca. 

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę, w konstelacyi Strzelca, za :hodzi 
przy końcu miesiąca blizko 2 godziny po słońcu. 
2. Saturna. w konstelacyi Byka, całą noe. 3. Jowi- 
sza „w konstelacyi Raka, wschodzi na początku przed 
8mą, na końcu przed 6tą godziną, 4. Marsa w kon- 
stelacyi Lwa, wschodzącego na początku miesiąca 
wnet po Jtej, a ua końen po 7mej godzinie. 5. Ura- 
nusa, w konstelacyj Panny. jako małą gwiazdę, 
wschodzi na początku mlesiąca po 13tej, a na końcu 


a aa 


po iltej godzinie. 
19 grudnia 1255. gn TE 
Sian barometru w milimetr. || Ttae |725 ,9a| 726,90 
Stan termomętra auesya 
v st. Gale. —3 | s | —5.s 
Stan termon:eżrn wilr nego 
w st. Cels —3ą| —8, | —6 a 
JĄ Preżność parv wie” "zu 
w mibeęti 3,5 Sa 2 
Wilgotność awierrzą wielo- 
malaj 96 94 90 
|| Stan sisba. 10 | 10 6 
Ahierunek wiatru, Ww. w. W8Ww 
Moe wiatru. 3 5 | 3 
Ilość opadu w 24g. mierz. de 2h 0,mm, ġnieg. 
Najwyższa remmge inno w wągu dnia atna 
o gk — 2a 
NsjniżnRzk anparata dnia, siaga 
9b — 10% 


p 
: GL 1883 od 12h w połud. do 12h w 
* potud. 22/12) 


Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe- 
raturze poniżej średniej grudnia, stan nieba zmienny, 


TOWA. pogoda niepewna. 
a=" > |< j a = =FI | 
| płasą Mto | Pl. 4 żądają 
| a. |» z0U 5. 90 - 29125 | „pow, svah 16 ©. ka 14.50 1850 
MOR 9 4.016) po «a sdm wa 6% 72, 69 35 | osy Muasia Krakowa pa Om. „a  19— 19.50 
To.. koi. el państw. po 200 zł. m. 312 — 31225 | Po -saka miasta Lublany po 20 zł 23.50 24— 
Por d. >o państw. 04 mr. w - 189.30 13969 | Pożyczka miasta Budy po40 mł. w.a. 38—. 40,— 
ul wo ga! a 200zł. wwrehrz 16075 16125 | palfiego po 40 zł. m k . , 3550 3650 
W = Qzerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 12.— 12,1) 
å. Aifiy ZASLRWNE iosoE wie. = „ Wggiersk, „ po 5 zł. 6.30 6+0 
" i A E Śuudacy» szpitala arerhs Bud F 
iygóiny rolniczo-kredytowy Zakład dis SU) 4 A 
* Galicyi i Bukowiny w 15 l 6 pr. 45.25 95.75 g s 10 e a K i 197 20 0 
Dnwsz. austr. zak. kr. ziem. 4'4 pr. w zap Ja gł "A * 5250 53F0 
aloe w 50 1. We 8 WZ St. Głanois po 40 zł. m. E "e 48 50 = 
+ 4 » „ premiowa po Bay SRBO 08.— | ©o; ORNE ooięłon owa (re 20a w. zjaw 
Gai, zak. kr. ziem. Krak, los w 18 1, 6 pr. 101.50 ——| | " * 50. ah w 86.50 +6 50 
u s z W 20 l IPT. 108. — 105 — Waldsteina po 20 nę. m. K 327— 3 59 
nos o» 2 w 361. S*gpr. -—— —— | Windisoboratza po 30.1. m.k. 3675 3725 
łał Tow. krad. w. a. po 4 proot. 90— 9650 7, Wokalm i y sowa: 
SA 0 » FoK proot, 3650 28.90 =: 
Š k s „ bo 5 proot, w Augsburg ns 106 tó, R. p, SĄ = 
37 latach awrotna . . 98.50 98.90 RE idę] sej IGO e ay 7% jar REZ 
ial. banku hip. po 6 proc. . 161.70 102 30 Wire dE r 3] = a=" = 
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Reszta warunków tudzież protokół opi- 
sania w ts. registretarze wolne do przeglądu. 


y 


j pisuje publiczną przymusową licytacyę real- realności pod n. k. 33 w Głęboce, powiecie 
|ności w Tarnopolu pod |. konsk. 955 i 1356 | samborskim położonej wyk. hip. 62 objętej 


Licytacye. 


L. 6146. (7825 2—8) 
W dniu 9 stycznia 1884 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
nr 339, 506, 507 i 509 w Brzozowie po- 
wiatu Brzozowskiego położonych wedle tu- 
sądowej księgi ingrossacyjnej Tom IX. pag. 
91 poz. 30 pag. 155 poz. 55 i pag. 473 do 
494 poz. 192 z Dawida Freifelda własnych 
celem zaspokojenia pretensyi tusądowej kasy , 
sierocińskiej w kwocie 720 zł. 42 et. zpn 

Realności te przy powyższym terminie : 
za jakąkolwiek cenę będą sprzedane. | 

Cena wywołania wynosi 4540 zł. wa-- 
dyum 227 zł. Akt oszacowania i warunki 
lieytacyjne w tutejszym sądzie przejrzeć lub | 
w odpisie podjąć można. 

Dla wierzycieli niewiadomych lub któ- | 
rymby uchwały sądowe z jakiejkolwiek przy. | 
czyny doręczone być nie mogły, ustanowio- ' 
no kuratora w osobie p. Stanisława Dębow- | 
skiego z Brzozowa. | 

O. k. sąd powiatowy | 
Brzozów, dnia 17 listopada 1883. | 


L. 43708. (7512 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | 
że w biurze 13 tegoż sądu (c. k. radcy O. | 
Mochnackiego) w celu zaspokojenia preten- | 
syi e. k. uprzyw. galic. akcyj, Bangu hipo- 
tecznego w kwotach 141 zł. 75 ct. 141 złr. 
15 ct 141 zł 75 et. aw. zpn. po potrąceniu 
jednak częściowej spłaty 86 zł. 70 ct. w. a. 
odbędzie się dnia 8 stycznia, 6 lutego i 4 
marca 1884 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem, przymusowa licytacya do 
Jana i Agnieszki Tyczków wedle Dom. 58 
pag. 467 n 17 haer. Dom. 188 pag. 52 n. 
19 i 20 haer. nalezącej realn. pod 1. 31237, 
we Lwowie połozonej na ktorych terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 5.000 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną | 
zostanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło- | 
żoną być ma, warunki lieytacyjne w regi- | 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dla tych wierzycieli, któw ` 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 4 października 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub | 
którymby uchwały sądowe, niniejszej Spra- 


Krosno, dnia 20 września 1683, 


L. 11778. (1950 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności e, k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwo- 
wie 53952 zł. 12 ct. aw. zpn. rozpisuje sąd 
tutejszy na wezwanie ck. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 25go sierpnia 1883 l. 34036 
egzekucyjną licytacyę dóbr Zmigród z przy- 
ległościami Zmigród stary, Siedliska, Hol- 
bów, Łysa góra i Kastel, dłużnika Józefa 
Kalasantego Daszkiewicza Kundzicza] włas- 
nych, w dniu 11 sierpnia i 15 lutego 1884 
zawsze o godzinie 10 z rana odbyć się ma- 
jącą, na których takowe tylko wyżejj lub za 
cenę szacunkową sprzedane będą, termin do 
ułatwiających warunków wyznacza się na 
dzień 15 lutego 1884 o 4tej godzinie po po- 
łudniu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 139716 złr. w. a., zakład wynosi 
1:971 zł. aw. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania rzeczonych dóbr mogą 
być przejrzane w sądowej registraturze. 

Przemyśl, 17 października 1863. 


L. 2887. (8275 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 250 zł wa, a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 175 złr. 78 
ct. wa. Zpn. odbędzie się naj rzecz galicyjs. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej- 
szym sądzie w trzech terminach mianowicie 
dnia 27 giudnia 1888, 24 stycznia i 20 lu- 
tego 1884 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no przymusowa licytacya realności dłużnika 
Błażeja Michniaka w Gierczycach własnej, 
pod l. 2 w Gierezycach powiecie Buchen- 
skim położonej l. w. h. 2 objętej. 

Cena wywołania wynosi 520 zł. wa. 

Protokół zastawniczego opisania, wy- 
ciąg hipoteczny i reszta warunków lieytacyj- 
nych mogą byś w tutejszo-sądowej registra- 
turze przejrzane. 

Bochnia, dnia 28 czerwca 1883. 


L. 2885. (8274 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 


wy egzekucyjne) dotyczące, z jakiegobądź damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. | kowej 300 złr. w. a. a względnie niespłaco- 
Skowroński kuratorem, a jego zastępcą adw. nych rat i reszty kapitału w kwocie 82 złr. 


dr. Romanowski mianowany został. | 
Lwów, dnia 3 listopada 1888. | 
| 


L. 5155. (7677 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
żu w celu ściągnienia pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 100 złr. 
zpn odbędzie się dnia 9 stycznia, 21 sty- 
cznia i 4 lutego 1884 każdym razem o go- 
dzinie 11 rano w tut. sądzie publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika Zachar- , 
ka Semoczko wedle wyk. hip. l. 260 własnej 
pod l d. 82 w Horodzowie położona. 
i Cena szacunkowa wynosi 400 zł, wa- 
dyum 40 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 24 września 1888. 


L. 14238. (7910 2—3) 

W dniach 7 lutego, 10go marca i 3go 
kwietnia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiez- 
na sprzedaż realności pod nk. 21/25 w Za- 
rajsku powiecie Samborskim położonej wyk. 
hip. 43 objętej w sprawie e k. uprzyw. 4a- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Mikołajowi Pochoreckiemu pto 168 zł. 40 
et. w. a. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł. aw. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania ną 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. | 

Resztę waruaków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. © 

Dla z pobytu uiewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Fiternika z substytucyą adw. dr. Ehrlicha | 
w Samborze. 

C. k. sąd powiatowy md. 

Sambor, dnia 11 listopada 1883. 


L. 6555. (1741 2—3) 

Celem przeprowadzenia dozwolonej ts. 
uchwałą z dnia 20 października 1882 1. 3739 
przymusowej sprzedaży realności dłużnika 
Michała Szafrana w Odrzykoniu pod l. k. 
28241 star. 231 now. położonej na rzecz 
galicyjs. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 300 zł. aw. zpn. wyznacza Się 
termin na dzień 8 stycznia 1884, o godzin. 
10 rano w ts. zabudowaniu na którym real- 
ność ta za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

GAM EE wołania 1000 zł, zakład 100 
złr. w. a. Rx 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli e. 
k. notaryusz Jaciewicz z Krosna. 


Gazeta Lwowska Nr. 291 x dnia 


21 ct. wa. zpn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej- 
szym sądzie w 3 terminach mianowicie dnia 
27 grudnia 1883, 24 stycznia i 20go lutego 
1864 każdym razem o godzinie 1Ótej rano 
przymusowa licytacya realności dłużnika Pio- 
tra Kłusia w Rzezawie własnej pod l. 48 w 
Rzezawie powiecie Bocheńśkim położonej l. 
w. h. 48 objętej. 

Cena wywołania wynosi 1000 złr. wa. 

Protokół zastawniczego opisania, wy- 
ciąg hipoteczny i reszta warunków licyta- 
cyjuych mogą być w tutejszo-sądowej regi- 
straturze przejrzane. 

Bochnia, dnia 2% czerwca 1888. 


L. 7593. (8018 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 
sprawie egzekucyjnej ek. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw ma- 
sie leżącej Lewiego Kronberga pto 56 złr. 
70 ct. aw. zpn, chęć kupienia mającym ni- 
niejszym edyktem wiadomo czyni, że równo- 
cześnie publiczną przymusową sprzedaż re- 
alności pod lk. 305 w Brzeżanach w mieś- 
cie położonej, wedle Dom. V. pag. 188 n. 
4 haer. masy leżącej dłaźnika Lewiego Kro- 
berga własnej a wedle Dom. VII pag. 3879 
n. 8 on. egzekwowanej pretensyi za hipote- 
kę służącej rozpisał i w tym celu pod ułat- 
wiającemi warunkami do sprzedaży w bu- 
dynku sądowym odbyć się mającej termin na 
dzień 10 stycznia 1884 godzinę 10 rano na- 
znaczył z tem, iż rzeczona realność przy 
tym terminie i niżej ceny wywołania w kwo- 
cie 2200 zł. za jakąkolwlekbądź cenę naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywoła- 
nia tj. sumę 110 zł. 

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony, Arona Leibę Redlicha, Włady- 
sława Lewickiego, Neumana Landaua, e. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, ck. Urząd 
podatkowy w Brzeżanach, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, „którzyby po 
dniu 5 lutego 1883 na sprzedać się mającej 
realności prawo hipoteki uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze, z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły na ręce dla nich już uchwałą z 
dnia 14 lutego 1883 l. 1064 w osobie Fer- 
dynanda Szydłowskiego e. k. Notaryusza w 
Brzeżanach ustanowionego kuratora. 

Brzeżany, dnia 6 września 1883. 


L. 12041. (7252 1—38) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz- 


21 grudnia 1883. 


położonej wedle dom. 4 pag. 308 n. 14 ha. | w sprawie ck. uprzyw. Zakładu kredytowego 


w połowie do Sary Hindy Finkelstein, a w 
drugiej połowie do małoletnich spadkobier- 
ców Borucha Finkelsteina należącej w je- 
dnym terminie dnia 11 stycznia 1884 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank hipoteczny 
przyjęta w kwocie 20.000 zł. 

Wadyum wynosi 1000 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych. 

Realność ta na powyższym terminie ta- 
kże niżej ceny wywołania i w ogóle za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którym uchwała licy- 
tacyjna doręczoną by być nie mogła, lub 
którzyby uzyskali h potesę dopiero po dniu 
wygotowania odnośnego wyciągu tabularne- 
go, ustanowiono uchwałą z dnia 12 czerwca 
1883 1. 5480 kuratora adwokata dr. Mantla 
ze substytucyą adw. dr Maksa, 

C. k. sąd obwodowy 

Tarnopol, dnia 6 listopada 1888, 


L 1164. (8147 1—8) 

W dniu 10 stycznia 1884, o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności gruntowych pod nr. 29 i 36 w 
Wampierzowie położonych ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużników Józefa Kapinosa 
i Marcina Kapinosa własnych, na zaspoko- 
jenie wierzytelności Mieczysława Szymber- 
skiego prawonabywcy Towarzystwa zaliczko- 
wego w Dąbrowie 280 zł. z pn wynoszącej. 

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 490 zł., wadyum 49 złr. drugiej zaś 
570 zł., wadyum 57 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

C. k sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 7 kwietnia 1883. 


L. 7086. (7974 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Iwana 
Pauluka przeciw Hryckowi Stroiecz pto 20 zł. 


włościańskiego przeciw Mytrofonawi Puka- 
czowi pto 197 zł. 9 et. wa. z pn. Cena sza- 
cunkowa i wywołania wynosi 700 złr. wa- 
dyum 70 zł. Na powyższych terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została przeto ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków licy- 
tacyjnych wyznacza się termin na dzień 27 
marca 1884 godzinę 10 rano. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Kohna z substytucyą adw. dr. Witza w Sam- 
borze. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, 8 września 1883. 


L. 4165. (8025 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przynależących 
się Teofilowi Siemińskiemu kwot dłużnych 
38 zł, i 34 zł. wa. zpn. przymusową publi- 
czną sprzedaż realnosci l. wyk. hip. gminy 
Niepołomice 438 objętej a wspólną tabularną 
własność Michała i Sylwestra Sumarów sta- 
nowiącej w dwóch terminach lieytacyjnych 
a to dnia 7 stycznia i 11 lutego 1884 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa i wywoławczą wyno- 
si 616 zł, wadyum zaś 61 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo. 
Żna w registraturze sądowej. 

Niepołomice, d. 12 października 1883. 


L. 6193. (8090 3—3) 
. _ Dnia 11 lutego, 17 marca i 21 kwiet- 
nia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczną 
sprzedaż relności pod Nr 491 w Brzozowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiacej, 
Józefa Wojnara, tudzież nieletnich Józefy i 
Antoniny Wojnarów własnej, w sprawie 
Leizora Kellermana o zapłacenie 100 zł. 


aw. zpn. na dniach 9 stycznia, 12 lutego ijwa, z pn. 


12 marca 1884, w sądzie każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna licytacya realności wiejskiej Hryć- 
ka Stroicza własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w Nowosielicy pod l. k. 42 po- 
wiatu politycznego Ńniatyn położonej, na 
100 zł aw. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun- 
kową, na trzecim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
runki lieytacyi są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

C k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 1 grudnia 1882. 


L. 7907. (1975 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Dawida 
Tau Schmiela przeciw Stefanowi Kosowiez 
pto 36 zł. aw. zpn. na dniach 9go stycznia, 
12 lutego i 12 marca 1884 w sądzie każaym 
razem o godz 10 przed poładniem odbędzie 
się publiczna lieytacya realności wiejskiej 
Stefana Kosowicza własnej, ciała tabularnego 


Cena wywołania wyosi 775 zł. w. a., 
wadyum 80 zł. wa. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim terminie także niżej takowej 
będzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Brzozów, dnia 25 października 1883. 


L. 7058. (8199 3—3) 

W żywieckim sądzie powiatowym od- 
będzie się w dniach 2 stycznia, 6 lutego i 
12 marca 1884 o godz. 10 rano na zaspo- 
kojenie pretensyi Szymona Silbigera w kwo- 
cie 34 zł. z pn. przymusowa sprzedaż hipo- 
tecznej realności pod Nk. 13 w Czernichowie 
położonej, Michała Furtaka własnej 

Cona wywołania 600 zł. poręczne 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| Teofil Chwalibóg w Żywca. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania można przejrzeć w 
registraturze tutejszej. 

Żywiec, dnia 5 listopada 1883. 


nie stanowiącej w Demyczu pod lk. 56 po-- 


wiatu politycznego Śniatyn położonej na 90 
złr. a. w. Oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę Szacun- 
kową na trzecim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
runki licytacy! są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 9 zł. wa. 

C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 80 września 1888. 


L. 6147. (7826 3—3) 

W dniu 9 stycznia 1884, o godzinie 
10tej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa lieytacyjna sprzedaż realności 
pod nk. 38 w Brzozowie powiatu Brzozow- 
skiego położonej wedle tusądowej księgi in- 
grosacyjnej Tom IX. pag. 609 poz. 225 Da- 
wida i Hendli Freifeldów własnej celem za- 
spokojenia pretensyi tusądowej kasy siero- 
cińskiej w kwocie 900 zł zpn. 

Realność ta przy powyższym termine 
za jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną. 

Cena wywołania wynosi 8231 zł wa- 
dyum 412 zł. wa. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
w tutejszym sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podjąć można. 

Dla wierzycieli niewiadomych lub któ- 
rymby uchwały sądowe z jakiejkolwiek przy- 
czyny doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratora w osobie p. Stanisława Dębowskie- 
go z Brzozowa. i 

O. k. sąd powiatowy 

Brzozów, 17 listopada 1883. 


L. 11843. Po GD 3 =3) 
W dniach 28 styczuia i 26 lutego 1884 


o godzinie lutej rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 


L. 8080. (8061 3—3) 

W dniu 14 stycznia i 18 lutego 1884, 
każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności Emilii 
Grabowskiej w kwocie 300 zł. wa z pn. 
egzekucyjna licytacya dłuźniezki Antoniny 
Tomaszek własnej, połowy reainości pod Ik. 
| 4 w pniatynie. 

Cena wywołania 2350 zł., wadyum 235 zł, 

Termin do ułożenia warunkow ułatwia» 
jacych wyznaczony na dzień 20 lutego 1884, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Ebermann, adwokat w Snia- 
tynie. 

Akt szacunkowy i resztę warunków li- 
cytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
tutejszego sądu. j 

i C. k sąd powiatowy, 

Sniatyn, 30 listopada 1888. 


Wyroki prasowe. 


(7701) 

Am Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das E f. Xanbeżgeriht al3 Mrekgeriht in 
Wien bat auf Antrag der t. t. Staatsanwalt- 
fhaft ertannt, bag der Inhalt bes in Nr. 
101 der periobijchen Drudjdhrift „Der junge 
Siteriti, Bumorijtijches Bolfśblatt* bom 18 
November 1888 auf Seite 2 enthaltenen Auf. 
jages mit der Aufjchrift „Sntime Gej chichten 
aus dem Hotel Aujtria* dag Bergefen nach$ 300 
St. ©. begriinde, und e8 wird nach $. 493 Gt. 
P. D. dag Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjidhrift auśgejprochen. 

Wien, am 19. November 1883. 


, Das f. f dandeżgericht als Strafgericht 
in Prag Hat auf Antrag der E t. Staatsane 
waltjchaft mit dem Erfenntnijje vom 30. Octo- 
ber1888, 3. 30068, bie SBeiterwerbreitung der 
deitjgrijt „Yreiheit* Nr. 37 bom 15. Sep- 
tember 1883 wegen des Artifels „Die Herlige 
Alianz der Bólfer*, dann wegen des Mrtitlels 
beginnend mit „Die ©ejterreicher feinen . -* 
nad ben $$. 58 und 59 e St ©., wegen deg 
Alrtitelg „Die |dhwarze Hand“ 
des Artifers beginnend mit „Die gu den bete 
|dhiedenen mefrmonatlichen Strafen“ nad $. 
305 St. ©., wegen deg Artitef$ „An Die Frauen“ 
nadh $. 122 Ot ©, megen de Artitel$ „Ais 
fiijhe Grduel* nah §. 66 St. ©. enblich we- 
gen des Mrtifels beginnend mit „õn Wien 
zeigt bag Bolf . .* nach den $$. 8300 und 305 
St ©. erboten. 


Das f. f. anbesgeriht als Strafgericht in 
Prag bat auf Antrag der f. £. Staatõanwalt- 
haft mit bem Crfenntnifje vom 9.  Jtoverme 
ber 1883 3 81273, bie Weiterverbreitung ber 
Beitjchrijt „greiheit“ Nr. 39 vom 29. Sep- 
tember 1883 wegen des Artifels „Organijatio= 
nen, wie fie nicht fein folen“ nach Den S$. 
58 cund 59e St. ©, Dann wegen der Artitel 
„Uug der Schweiz", „Die Jniernationale in 
Ralifornien* und „Aug allen Welten“ nah $ 
305 St. ©, wegen beż Artitelż „Hunde beim 
dejtjhmauś*, dann wegen beż Artitels begin- 
nend mit „Der Car bon Ruland“ nach § 66 
St. ©., endlich wegen des Mrtiters beginnend 
mit „3n Oefterreich haben bie Jiinglinge 
Biricher Scdule* nadh $. 300 St. ©. verboten. 


Da3 f. E Sandesgericht al Strafgericht 
in Prag Bat auf Antrag der t. f. Staatsan= 
waltjchajt mit ben GCrfenntnijjen vom 5, 7. 
und 8 November 1883, 8B. 30780, 31043 
und 81208, die Weiterverbreitung der Reit- 
jdrift „Kolinske Noviny“ Nr. 83 bom 831. 
October 1883 wegen deg Mrtifelð „My do 
nich chlebem a oni do nas — kamenem !“ 
nah § 65 a St. ©, dann wegen beś Arti- 
felf „Nahla smrt sveticiho biskupa dra Pru- 
chy*nadh den $$ 63 und 302 St. ©., der 
Beitidrift „Prakticky zednik” Nr. 21 vom 1. 
November 1883 wegen deg Artilels Minister- 
stvo a mistri zedniesti* nad $. 300 St. ©., 
endlid der żeitjchrijt „Cech“ Nr. 252 bom5. 
November 1583 megen des AUrtifefg „Revolu- 
eni propaganda II.“ nad $. 66 a Gt. ©. 
verboten. 


Das f. 1. Qandeggericht in Brünn hat 
auf Antrag der f. £. Staatsanwalt|chaft mit 


bem rfenntnijje vom 16. November 1883,3 


8. 17034, bie Weiterverbreitung der Zeitjchrift 
„Zageżbote aus Mähren und Sdhlejien, Nr. 
259 bom 12. November 1883 wegen beg Mr- 
titels „Ein Deutjcher Berein in Bnaim“ nach 
ben $$. 302 und 300 St. ©. und nah Aut: 

m des GWejegeg vom 17. December 1862 ver- 
oten. 


Das T. f Sandeżgericht al8 Prekgericht 
in Troppau hat auf Antrag dert. E Staats- 
anwaltjchaft mit bem CErfenntnijje vom 18. 
November 1883, B. 6578, die Weiterverbrei- 
tung ber Beitjdhrijt „greie fchefijche Prejje" Nr. 
231 vom 8. Stowember 1883 wegen des Arti- 
fels „Petroleum und Schulben* nah $. 300 
St ©. verboten. 


Das t. t. Landesgericht al8 Prekgericht 
in Trieft Bat auf Antrag der f. £. Staatsan= 
waltfchaft mit dem Erfenntnijje vom 31 October 
1883 3. 7710, bie Weiterverbreitung der nachite= 
henden Zeitjchriften verboten: „Il Mare“ (Gee 
nua) Nr. 274, 275, 276, 278, 281, 282 
und 285 vom 3. 1883 nach den $$. 63 64, 
65 a, 3803 und 305 ©t. ©., „Spartaco (Bes 


rona) Nr. 46 und 47 bom 3. 1888, „La 
Nuova Arena“ (Berona) Mr. 280 vom Ñ. 


1883 „La libera parola“ (Włantua) Nr. 24 
vom 3. 18838, Supplemento al Nr. 285 del 
Caffaro“ (Genua) vom 3. 1888, „Piccolo Faust“ 


(Bologna) Nr. 41 vom 3. 1883, „Fede e! 


Avenire“ (Mtejjina) Nr. 40 vom 3. 1883 „La 
Riforma“ (Rom) Nr 284 vom x. 1888, „II 
Filmune sicondo“ (Queca) Nre 72 bom 3. 
1883, „Giornale di Udine“ (Udine) Nr. 237 
vom %3. 1883, „Corriere dei 
(Mailand) Nr. 19 vom 3. 1883, „Il Raven- 
nate“ (Ravenna) Nr. 202vom J. 1883, „Ate- 
neo italiano* (orti) Serie Nr. 5 u. 6 vom 
3. 1883 , „Gazzeta dei teatri“ (Mtailanb) 
Nr. 37 vom 3. 1883 und Rivista Alpina“ 
(Turin) Nr. 9 vom 3. 1883 nah § 65a 
Gt ©., „Eerruccio“ (Reggio Calabria) Nr. 
40 unb 41 vom 3. 1883 nań den §§. 65 a, 
303 unb 305 St ©, “Il Piccolo“ (Piacenza) 
Nr. 78, 79 und 81 vom 3. 1883 nad den $. 
302 unb 305 St ©. „La Lince“ (Palermo) 
Nr. 456 vom 3. 1883 nach den $$. 63 und 
65 St ©. „Gazzetta d'Italia“ (Rom) Nr. 
263 vom 3. 1883 nach dem $$ 63, 64 und 
65 a St. ©., „La Domocrazia“ (orti) Nr. 
8 vom 3 1883 ,„L'Anti Semitique, (WMont- 
didier) Mr. 18 vom J 1833 nah $. 302 St. 
©. „Fratia Romana italiaua“ (Bucareft) Nr. 


und wegen i 


Conciatori“ i 


8 


102 uub 303 vom 3. 1888 nadh den $$. 63 
und 65 a St ©., „Fieramosca“ (loreng) 
Nr. 40 vom M. 1893, „Lucifero“ (Ancona) 
Nr. 38 vom 3. 1883und „La Discussione, 
(Neapel) Nr, 269 vom 3. 1883 nah den $. 
65 a und 305 St ©. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 466. (7793 1—8) 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem strony intesowane mające 
jakiekolwiek do Dr. Jana Markla byłego ck. 
; notaryusza w Kętach z tytułu urzędowania 
jego lub jego zastępców dr. Henryka Meis- 
snera, Karola Głębockiego i Kazimierza Goy- 
skiego pretensye, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od ostatniego zamie- 
szczenia niniejszego wezwania w „Gazecie 
Lwowskiej“ do Izby Notaryalnej w Krako- 
wie na piśmie zgłosiły, gdyż po upływie te- 
go terminu nastąpi dewinkulasya złożonych 
jako kaucya ś. p. Dr. Jana Markla papierów 
wartościowych i zwrot takowych spadkobier- 
com. 

Kraków, dnia 31 października 1883. 


WARNER A, 


L. 20464. (8187 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby e. k. Prokuratoryi Skarbu, 
imieniem Skarbu wojskowego, utworzone 
nowe ciało hipoteczne, dla części parceli pod 
l. 2561, należącej do realności Jędrzeja 
Krążka, pod lk. 187 w Przemyślu na Zzsaniu 
położonej, od północy w długości 13 30/1009 
z dalszą częścią parceli 2561 własnością 
Jędrzeja Krążka będącą, od wschodu w dłu- 
gości 9 85/1007 z parcelą 2560, od południa 
w długości 13° z resztą parceli 2561, a od 
zachodu w długości 10 775/100” z parcelą 
2572 graniczącej, i 128.1” przestrzeni zaj- 
mującej, i e. k. sądowi obwodowemun w 
Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
e. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 grudnia 1888 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj- 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja- 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innnych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularńego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże stc- 
aunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; | 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawaniejszego stanu bieriego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajimienie do dnia 1 maja 1884 tem pew- 
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 
nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te- 
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu, dla pojedynczych stron miej- 
sca nie ma. 


Lwów, dnia 28 sierpnia 1888. 


| Bi 9722 . (8231 2—3 
Bom f. E Kreis- al3 $anbelśgerichte tut 
i Złoczów wird befannt gemacht, bag die oejter= 
| relchijdhzungarijhe Banf in Wien um 2lten 
October 1883, 3 9722 ein Gejudhj am Amor- 
tifirung eines ihr verloren gegangenen Wechjel8 
folgenbenInfalts „Brody den 13. April 1888 
Per 6. ©. fl. 248. 23. Sechs Monate a dato 
zahlen Sie gegen Diejen Prima Wecdhjel an 
die Ordre Eml M. Sorer bie Summe bon 
Gulden Rweihundert vierzig drei 235 fr. — 
den Werth und ftellen eż auf Nechnung, Be- 


| 
j 
| 


— NA EZ Z A Z EO ZZ Z ZZO Z Z W 


richt Herrn Bernhd Bałaban in Brody. Fmil | 
M. Sorer, Berahd Bałaban (in dorso) Emil M. | podaje w myśl ust. z d. 25 lipca 18711. 96 


Sorer, Bableu Sie an die Ordre der öfterreiz' d. u. p. do powszechnej wiadomości, 
chijdj =ungarijchen Bant Filiale Lemberg- | skatek prośby e k. Prokuratoryi 


Brünn 26 September 1883 Filiale der f. f 


p. ö Grebit 


Anftalt für H. e. Q. in Briian | nowe 


faber des abgangigenWechjelś aufgefordert 
wird, denjelben dem Gerichte jo gewig binnen 
45 Tagen vorzulegen und feine Rette zu dem- 
jel6eu auSzuweijen, al8 fonft ber Wecdhfel für 
amortifirt erflärt werden wird. 

Złoczów, am 24. November 1888. 


L. 57627 (8262 2—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
znanego Jana Kobelnickiego, że przeciw nie- 
mu Józefa Brunarska pozew drobiazgowy 
o zapłacenie kwoty 24 zł. a. w. zpn. wyto- 
czyła, na który w tutejszym sądzie termin 
do rozprawy na dzień 30 stycznia 1884, godz 
9 rano do sali rozpraw nr. II. wyznaczono, 
Kuratorem mianowany jest adw. dr. Krów- 
czyński a substytutem jego adw. dr. Jahł. 

Z e. k sądu powiat. md. S. I. 
we Lwowie, dnia 9 listopada 1888. 


L. 6794. (7674 2—3) 
©. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Emilię Heintze, 
iż przeciwko niej wniosła Józefa Fax z Kęt 
skargę de prs, 27 września 1888 l. 5.980 o 
zapłacenie kwoty 271 zł. 12 cnt. a. w. w 
załatwieniu której, do rozprawy termin na 
dzień 17 stycznia 1884 o godzinie 9 rano 
wyznaczony, a zarazem celem obrony jej 
praw kuratorem ad actum p adw. Cbrza- 
nowski w Kętach ustanowiony został. 
Wzywa się zatem pozwaną, by usta- 
nowionemu kuratorowi służących do jej 0- 
brony środków dostarczyła, lub innego za- 
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie- 
niła,gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo- 
gące szkodliwe następstwa sama sobie przy- 
pisze. 
Kęty, duia 8 listopada 1888. 


L 12934 (7477 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wpro- 
wadza na prośbę Henryki Weisstein, Klary 
z Weissteinów Barjańskiej i Adolfa Barjań- 
skiego postępowanie amortyzacyjne względem 
wedle podania zagubionego poświadczenia 
depozytowego z daty „Tarnopol, dnia 18 
stycznia 1880*, wystawionego przez filię e. 
k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz- 
nego w Tarnopolu następującej treści: „Ihrer 
Wohlgeboren Frau Henriette Weisstein in 
Taraopol.— Wir erhielten von Ihnen am 
heutigen Tage spt. 1. eine Lebensversiche- 
rungspolizze der Azienda Assicuratrice nr. 
1876 datt 17 Juli 1868 über einen nachgAb- 
lauf von 17 Jahren zu behebenden nach un- 
bestimten Betrag sammt der letzten Quittung 
vom 11 d. M. ferner fi 5000 österr. Silber- 
rente mit Coupons pro 1 April d. J., wel- 
che wir zu Gunsten des Frl. Maria Clara Weis- 
stein und des Hr. Adolf Barjanski in Depot 
nehmen, und solehe dem Ueberbringer die- 
ses Briefes iiber jedesmalige Aufforderung 
auszufolgen.* 

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
dokumentu, ażeby swoje prawa w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni li- 
czące od dnia dzisiejszego w sądzie tutejszym 
tem pewniej wykazał, ile że w razie prze- 
ciwnym po upływie tego terminu na powtór- 
ne żądanie proszących uznanym zostanie 
poświadczenie depozytowe za umorzone, 

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 30 października 1888. 


L. 3988, (7439 2—8) 

Skutkiem wniesionego pozwu przez Jó- 
zefa Ungera przeciw niewiadomemu z miej- 
sea pobytu Henrykowi Gellerowi i Katti Gel- 
lerowej o zabezpieczenie sumy  wekslowej 
198 złr. 50 cnt. w. a. z pn., wydany został 
nakaz zabezpieczenia z dnia 3 listopada 1688 
l 3984, który ustanowionamu równocześnie 
dla Henryka Gellera kuratorowi drowi Lorii 
w Wadowicach doręczony zostaje. 

O czem ce. k. sąd obwodowy Wadowic- 
ki tegoż Henryka Gellera zawiadamia. 

Wadowice, dnia 8 listopada 1883. 


L. 6395 (7443 2—3) 

C. k. aad powiatowy w Staraejsoli wia- 
domem czyni, iż dnia 14 stycznia 1881 O- 
nufry Kaczraryk w Suszycy wielkiej z po- 
zostawieniem majątku i między innymi spad- 
kobiereami niewiadomego z pobytu syna Mi- 
kołaja Kaczmaryk, bez rozporządzenia osta- 
tuiej woli umarł, Wzywa się zatem Mikoła- 
ja Kaczmaryk, by w ciągu roku jednego w 
sądzie tutejszym się zgłosił, i deklaracyę do 
spadku wniósł, bowiem w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kura- 
ratorem Michałem Jeden z Suszycy wiel- 
kiej przeprowadzoną będzie. 

Starasól, 28 lipca 1883. 


L. 20468. (8186 3—38) 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 


że w 
Skarbu 
wojskowego, utworzono 
dla części parceli 


imieniem Skarbu 


ciało hipoteczne 


angebracht Babe, und dag diefem Gejudhe Statt | 2480, należącej do realności Eliasza Sńssa 


gegeben worden fei, weshalb der alfallige Jn- { pod lk, 171 w Przemyślu na Zasaniu poło-* 


żonej, od północy w długości 7o00, od po- 
łudnia w długości 7%% o do dalszych części 
tej samej parceli, od wschodu w długości 

100 do parceli katastr. | 2465, a od zacho- 
du w długości 105], do parceli katastralnej 
l. 2490 graniczącej i 64o przestrzeni zaj- 
mującej; i e. k. sądowi obwodowemu w Prze- 
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e, k 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1 grudnia 1883 za księgę gruntową 
uważanym będzie, również oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy, nowe prawa włas- 
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyź opisanej nieruchomości jake nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipo- 
tecznej nabyte, ograniczone, na innych prze- 
niesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

. 8) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie* 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości, lnb połączenie ciał hipo- 
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do w isu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te, jako należące do daw- 
niejszego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje oznajmienie 
do dnia 1 maja 1884 tem pewniej wnieśli, 
ile że w przeciwnym razie utracą prawo po- 
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie- 
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze mabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, źe 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do uzytku służyć niemającej, lub z za- 
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież, 
że restytucya lub przedłuzenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1888. 


L. 49118 (8100 3—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, że 4 powodu wniesionego dnia 
23 listopada 1883 1. 49118 pozwu przez Annę 
Adamowicz, przeciw Stefanowi de Rogala 
Lewiekiemu, z życia i miejsca pobytu nie- 
nieznanemu, o uznanie prawa zastawu, dla 
sumy 60 zł. 3437, ct. za zgasłe wskutek 
przedawnienia, i o zezwolenie na intabulacyę 
wykreślenia tego prawa zastawu ze stanu 
biernego realności pod l. 374 i 375 4, we 
Lwowie, dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanegoStefana de Rogala Lewie- 
kiego, kuratorem adw. dr. Skowroński a z 
zasiępstwem adw. dr. Blizińskiego 
wionyim został, 

W zywa się przeto pozwanego, ażeby środki 
kuobronie jego służyć mogącet emuż kuratorowi 
dostarczył, albo też innego sobie zastępeę 
wybrał, w przeciwnym bowiem razie, złe 
skutki sam sobie przypisać będzie winien. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1883. 


usrano- 


L. 32837. (7385 2—3) 
©. k. sąd powiatowy miej. del. w Kra- 
kowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Cięciwę e. k. porucznika w sta- 
nie spoczynku, że w sprawie Fani Pechner 
jako cessyonaryuszki Amalii Böcki przeciw 
niemu pecto 300 złr. z pn., celem doręczenia 
mu ts. rezolucyi z dnia 28 czerwca 1883 
l. 16509, adw. dra Kleina kuratorem ad 
actum mianowano, któremu powyższa rezo- 
lucya doręczoną zostaje, i wzywając go, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony środków obrony, albo też inne- 
go pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Kraków, 9 października 1888. 


L. 6022 (7943 2—8) 

Pinkas Hecht z Berezowa niżnego wniósł 
przeciw niewiadomemu Z miejsca pobytu 
Jwanowi Kuzyez Taficzek pod dniem 27 sier- 
pnia 1883 1. 6022, pozew pto 122 zł. 98 et. 
na który wyznaczono termin na dzień 10 sty- 
cznia 1888, o godz 9 rano. Jwana Kuzycza 
Taficzek, któremu ustanowiono kuratorem 
Jurka Negryeza z Berezowa niżnego, wzywa 
się, by do powyż oznaczonegoterminu w sądzie 
osobiście się zgłosił, lub też kuratorowi swe- 
mu albo innemu w miejsce jego ustanowić 
się mającemu zastępey, wszelkich ku swojej 
obronie potrzebnych środków dostarczył, 

C. k. sąd powiatowy. 
Peezeniżyn, 4 września 1883. 


L 67%01|p. (8307 1- 3) 
Na mocy $. 45 instrukcyi karnej z d. | 
19 listopada 1873 koszta wykonania kary w 
przecięciu na rok 1884, obliczono w domach 
więziennych sądu krajowego krakowskiego, 
tudzież sądów. obwodowych w Nowym-Są- ; 
CZU, Rzeszowie, Tarnowie, i Wadowicach , 
WYNOSZĄ dziennie od osoby 28 cnt, zaś w | 
aresztach sądów powiatowych okręgu sądu ` 
krajowego krakowskiego 29 cat., okręgu są- 
du obwodowgo Nowosądeckiego 27 cnt., 
okręgu sądu obwodowego Rzeszowskiego 38 
cnt., okręgu sądu obwodowego Tarnowskie- | 
go 3l cnt., ookręgu sądu bwodowego Wado- | 
wickiego 29 ent. dziennie od osoby. | 
Prezydyum sądu wyższego | 
Kraków, 14 grudniia 1888. | 
| 
| 
| 


Księgi gruntowe. 


L. 129 (8326) 

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że arkusze posiadania mapę spis posiadłości | 
i posiadaczy z protokołami dochodzeń hipo- 
tecznych spisanych w celu założenia księgi 
gruntowej dla gminy Stojowice w sądzie po- 
wiatowym do publicznego przeglądnięcia 
złożyła. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 


nie do dnia 31 grudnia 1863, przeznaczone- 
go do przeprowadzenia ewentualnych dalszych 


dochodzeń. i | 
Wieliczka, dnia 18 grudnia 1888. 
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DE żę 


Wskazówki ŚNIALOWU 


| Kto chce się znależć w towa 
rzystwie i uchodzić za człowieka 
przyzwoicie wycho =z anego, powi- 
nien znać przepisy i formy 
dobrego tonu, przyjęte ogólnie 
w świecie towarzyskim, a do tego 
niezbędnym jest przewodnik, 
wyszły nakładem J. M. Kim- 
maelblaua w Krakowie, p. t: 
Wskazówki światowe, z3- 
wierające nadto sposób prowadze- 
nia dowcipnej i ożywionej 
rozmowy. Cena 80 ct., a kto 
nadsyła 65 et. do nakładey otrzy- 
muje dziełko franco. 8334 1-4 


Do nabycia w eelniejszych 
księgarniach. 


Album == a 
AWCE EG, 


II. wydanie po wyczerpaniu L 
(Rymanowskiego) w ciągu 2ch 
miesięcy. i 


p a 022) 
IF (8310 2—3) 


(Mbwieszda lie. 


Wydział powiatowy brodzki podaje do 
wiadomości opodatkowanych w powiecie, Że 
budżet ka aa” na rok 1884, został 


L. 49423/82 I. (8333 1—38) 


Dzierzawa 


realności miejskiej pod l. 225, 226 i 227%, 
(na piece). 


Gmina miasta Lwowa wydzierzawia w 
realności miejskiej pod 1 225, 226 i 227Y, 
(na Walce): 

1) Cegielnię z budynkami i gruntem 
glinianym, około 8 morgów objętości, za ce- 
nę wywołania 500 (pięćset) złr. a. w. 

2) Dom mieszkalny z budynkami gos- 
podarskiemi i ogrodem owocowym, przestrze- 
ni około półtora morga, za cenę wywołania 
300 (trzysta) złr. a. w. 

8) Grunta orne do tej realności przy- 
ległe, przestrzeni około 18 morgów, za cenę 
wywołania 200 (dwieście) złr. a. w. 

Powyższe przedmioty dzierzawne moga 
być pojedynczo, lub razem wydzierzawione. 

Publiczna licytacja, za pomocą ofert 
pisemnych, odbędzie się dnia 10 styeznia ` 
1884, o godz. lltej przed południem, w biu- 
rze I. departamentu Magistratu. 

Wadyum ustanawia sie w kwocie LEI POENTE OBR OZ "PADRE TAA 


MAGAZYN 


Bez połowę 4 ct. 


równywającej 307/, ofiarowanego 


dzierzawnego. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
biurze I. departamentu Magistratu w godzi- 
nach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1888. 


Pierwszy numer tego pisma wyjdzie 
w Krakowie przed Nowym Rokiem 
w 10.000 egzemplarzy.| Prenumerata 
„Tygodnika ZO wynosi: 
w Galicyi 3 złr. 60 ct., przesyłką 
pocztową 4 złr,, w Królestwie Polskiem 
4 Rsr. W W. Ks. Poznańskiem 9 marek 


CZYNSZU 


|za granicą 6 złr. Prenumerata ma być 


| opłacona z góry za rok. Čena inseratu 
za wiersz przez całą kolumnę 8 cnt., 
(8335 1—3) 


Adres: Kraków, Karmelicka 42. 


- ROEE TYT VEF ECO CY TRZ 


R. MACHAYSKIEGO | 


dawniej 


w myśl $. 30 ust. o repr. powiatowej wyło- L. M. FEINTUCH iE. MACHAYSK 


L. 5972 (6325) żony w biurze wydziału na dni 14 do przej- we Lwowie, plac Maryacki, w gmachu Pinku hipotecznego, vis-ń-vis Hotelu George'a 
i ia ksią runtowych dla | rzenia przez opodatkowanych w powiecie. poleca: 
i SAH tanie 22E z SE i Wydział Rady powiatowej, Dla dam najmodniejsze kon-|Najnowsze kołnierze, twin| Pledy, szale i kołdry 
gminy Jy Wooa a Brody, dnia 14 grudnia 1883. fekeye angielskie. zł. 3.60. e Mankiety po złr. angielskie, nowe wzory 
wościami Bordulaki i Woj 1 ę T i 6 za tuzin. po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


l 
posiadania wnosić można ustuie lub z 


do przejrzenia w sądzie tutejszym. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy | 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 
8 stycznia 1884. 

C. k. sąd powiatowy. 
Łopatyn, 15 grudnia 1983. | 


Rotondy z modnych grubych a OBH 
P A Z. WR Raj materyałów, po zł. 22, 3 24, 821 86. Pończochy francuskie kolo- Najmodniejsze szale i piedy 


Rotondy futrem podszyte z]! 7 fil d'ocosse we wszystkich| dla dam po zł. 1%, 14, 18 itd 


kołnierzami futrzanemi po zł. 38, aa. OZN jedwabne Kufry, torby i necesairy 
45 i 85: 


do podróży w w wielkim wyborze. 


Paletociki i modne koł-|Skarpetki angielskie fl ©|wjelki wybór najmodniej- 
nierze. ecosse wełniane i jedwabne | szych krawat damskie 
tuzin po ar. ' Te Sh n89 Io, GL i meskich. 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze. organy; tym „sposobom prze- 


(8324) Płaszcze Waterproof i su- 


L. 5973 
kienne w najmodniejszych for jKaftaniki fl decosse wer |Chustki batystowe, płócienne 


Akta założenia ksiąg gruntowych dla 


ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
gminy katastralnej Mikołajów z miejseowością katne i daje wiekszą łatwość uleczenia oai mach po zł. 22, 34 i 26. niane, począwszy od 1 złr. [i ŻE zajeleńszych. 3, 4, 
Sterkowcee, składa się do przejrzenia w 88- Najznakomi MAURIE orle ainko PER kata- Kapelusze eean CE najlepszych jedwabnych. J ye 
a 4 
Ea: PREZ sardlazym, KE: dE Chusteczki Echarpes Kanom Kalosze angielskie, męskie 


Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów gosécowi, bolom w krzyżach i t. p. Czapeczki futrzane po zł kowe, czarne i o od złr. 2.50 i damskie. 


posiadani » mogy byé wnoszone, do dnia Użyci ie tego papieru bardzo proste, Ka B. 50i i 8.5 do 20. Kamasze skórzane i Watter- 
3 stycznia 1804. łożenia wystarcza i pozostawia tylko lekkie - <- 8 F 
y C. k. sąd powiatowy. świerz cb, esa TEOM 1 fr, 50 ©. w Echarpes i chusteczki|Kapelusze męskie filcowejProof z m jay 00% 
a > 883 Paryżu. jedwabne ać K zł. 6, 9.5u|najnowszego fasonu, czarne, bron- 
Łopatyn, 16 grudn a 1863. _ 112.50 zowe i popielate po złe. 4 i 5. Kamizelki do podróży i po- 
L 6046 = (8323) We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Kamizelki włóczkowe Kapelusze składane lowania. 


Nahlika i Krzyżanowskiego. 
(6920 6—18) 


O>>GO©>©8G0 
(INR Św 


tJersey) z 3478 1-430. boz po zł] atłasowe, po złr. 10, J1. Lornety teatralne i polne, od 
Cylindry Habiga po po zł 8i9 


Asta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy kalastralnej Strzemileze z miejseowoś- 
cią Zahatka, składa się do przejrzenia w są- 
dzie: tutejszym. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 
3 stycznia 1884. 

C. k. sąd powiatowy. 
Łopatyn, 15 grudnia 1863 


j do najdroższych. 


Eu-tont-ca8s „b złr. 5.50, Albumy i ramki do fotografij. 
6.50 it, d. Rekawiczki meskie, 
z dobrego gatunku 


po złr. 1.30 i złr. 2.80. 


aj Szczotki wszelkiego rodzaju, 


Parasole angielskie je- grzebienie i lusterka. 


dwabne. nowego systemu, po zł, RÓ a= 
6.50, 7, 8 itd. Rękawiczki damskie 


Wielki wybór majmodniej-|o 3, 5 i 19 AE pozł. 1.30 
szych wachlarzy 


po zły. 1, go 3 do najbo-|rioszule męskie, białe i kolo-|i zsmgielskiej, li tylko z fa- 


Scyzoryki, nożyczki i brzy- 
twy angielskie. 


Wielki skład prawdziwej 
perfnmeryi francuskiej 


z * 3S «kę : vemil rowe, po 3 złr. itd. bryk renomowanych za granicą. 
= 224 Be. (83830) z majsławniejszych piwnic —— A 7 ą 
Akia załozenia k: jag gruntowych dla biał ia h JAwiaty francuskie w wielkim|iPŁaszcze gumowe , watterproof Wielki wybór biżnteryi 
gmuy *atastralnej Smerzów z miejscowoś- e 1 czerwone; wyborze. i reversible, suknem pokryie iranenskiej. 


ü z po i 15, 16, 17 itd. — Ma Sni. wa Aac Anki j 
orsety paryskie po zł. 5 i G|prochowce Iski zł. U: ody olońskie 
PA po. 0 ról Wee angielskie po po et. 50, złr. 1, 1.50 i3 


Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z bronzu, porce- 
lany, szkła i drzewa) stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po kilkadziesiąt 

centów, do okazałych przedmiotów. (8098 4—8) 
LAMPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wiszące salonowe od zł. s2 do zł. 55. 


BĘ. Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. "FR 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


siłada się do węgierskie, anstryackie, reńskie, bordeaux, 
szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe. 
Polecam szczególnie 
być wnoszone do dma ZAELENIAKI po 80 ct, 
20 et. flaszka. 
MASZLACZE po 1 zł. 40 ot, 
ot: i 1 zł 80 ct. wa, 
; R TOKAJSKIE po 2 zł. 40 ct, 3 zł. 50 
13382. * ; (8318) ot. i 4 zł. flaszka. 
Nowosądecka komisja hipoteczna zło- MIODY STAROPOLSKIE po 60 ct, 


ciami Borszczów i Młynów 
przejrzeGia w sądzie tutejszym. 
Zariuty przeciw prawdziwości arkuszy | 
posiadania, mogą 
3 stycznia 1884. 
C. k. sąd powiatowy. 
£opatyn, 15 grudnia 1885. 


l zł il zę 
1 zł. 60 


| L 
80 ct., 


. żyła arkusze posiadania dla gmin Witowice I, r ŚR p a LE JX >< dE 3-E 3-6 JE ap W gp WP. zatrzy 

e dolne, Witowice górne i Zagórze, do przej- a o . CRO 3 3 > T ga EC p IC ATE as 
rzenia. Porter angielski po 68 ct. duża, a po M 

x Zarzuty przeciw ‘prawdziwości arkuszów 38 ct. mała flaszka. 


Ex ONNA EK 
kuracyjny francuski, po zł. 2.50, zł. 3, zł. 3 50, 
zł. 4 do zł. 5 flaszka. 


Różne Likwory i Rozolisy $ 


(8005 3-6) ¢ 


St. Markiewiczą 


we LWOWIE, w Rynku 42, 


m A AT ATATAT AAA s 


"ma" 


posiadania wnosić można do 29 grudnia 1888. 
Nowysącz, 16 gaudnia 1863, 


L. 102. (8319) 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe eelem założenia | 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
„Wieprz ad Andrychów“, dnia 27 grudnia 
1858 rozpoczyna. | 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
 DAUÓów, dnia 15 DE EGZ 


KANTOR IANY 


e. k. uprzyw. galic. akeyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


` kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


* LISTY HIPOTECZNE, 


A 


poleca handel 


SANARE 


LE uL 


Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski f 


jako tez 

(Galizische Boden Credit Anstalt) Y i też 
wile ide" 57, Premiowane Listy Hipoteczne, % 
wyplacać będzie od 2go stycznia 1884 zaliczenie na dywidendę od A które Rie prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVIII, Nr. 93) 8 
swych Akcyj w stosunku $°% czyli złr, dziesięć w. a. ; i najwyższego post. z dnia 17 zi 1870 r. moga być użyte do lokowa.- 


od każdej akcji. nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskow; ch n BĄ 
Kraków, dnia 18 grudnia 1883. HA, na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. | 


i redytowy z p Wszystkie pelecenia z prowincyi wykenują si ka n © Y 
Galicyjski Zaklad K y y ziemski 8299) Y kursie ER bez doliczenia prowizyi, > 6491 28 P 4 


te 
| £ WW TF. ga" 
EW: EHE 5 5-C>< JOE 3-<€ 3 3-0 >< 3-3 JAR 


LZ 


LE 
Haa 


10 


w tius 


|KAZIMIERZ LE 


T jk» «b HH «* «> ża | 
ta Tace z lakierowanej blechy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy. 


GLOWNY SKŁAD DLA CALICYI Tace” z lakierowanej blachy, wyginany e naśladujące marmur, ze złotą bordurą f: 
Porcelany, Szkła | towariw misszanych -a | > zło n 
m TGBIANY, ALKI | aW AIESZANYCI "SF | DACIE ABER IE WW W HE AA JW Ml 
We Lwowie. wlien Trybunalska f. 5. | z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach. 
W zalaMien W WW wodzi ua W WAW. | Mace z alpaki dla restauracyj i kawiarń. 
owy wow dy PARZE RK ABE APTECE EBILET E 


Śkład burtowny | Orobiazgowy 


Dodatek powieściowy otrzymują 
prenumeratorowie bezplatnie. 


Serbskiej liez. 10. (8294 2-5) 


b Koncesyonowany l $ | SA czenie do nronimarat “pE isteozko Dębowiec (obok Ja- własnego wyrobu różnych 
Instytut DKON WOJSKOWY $ | p P y sta) ogłasza. konkurs na po- rozolisów. likierów i wódek, niemu] 
na Pismo a kierów francuskich, rumu Joni yńs- 
przygotowuje do egzaminów na jednorocznych $ satyryczno- polityczne sadę egzaminow anej akuszerki z pła- skiego, cognacu i śliwewicy, które sprze- 
ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów $ ` cą roczna 40 zł. wa. i praktyką pła- = i anig na miary i harto Paie Rei, 
wojskowych i utrzymuje 5 7 $ k tną. m oda em: = szystkie te napoje są w najlepszym gatunku. 
p ý ¢ ke ZL = m Zgłoszenia | P d adres Gmi Polecam także obficie zaopatrzony 
s cnsyona na miasta Debowea. SIELA Bb WW EN 
$ dla młodzieży, uezęszczającej do szkół publicz- Prenumerata całoroczna wynosi 10 zł. Debowiec. 18 erudnia 1888. SETH s J e s 
nych. — Ulica Piekarska, I. 21. półroczna 5 zł x g E ; austryaeckich i węgierskich z pierwszorzednych źródeł 
$ F. KSESTLICH $ ćwierćroczna 2 zł. 50 ct. Wojciech Marek sprowadzanych, po bardzo umiarkowanych cenach. 
$ z miesieezna 85 et. (8298 1-2) naczelnik gminy. M it A id właściciel handlu przy uliey 
(6384 12— 7) ŚYDEEOPIEA Ady, + erri o zd a oritz | Sobieskiego l. 18 i róg ulicy 
o 


RARZŻZZIZARAA +++ 


lllustrowany Kalendarz 


„Wieńca i „Pszczólki” 
ma rok 1884 


obejmujący 12 arkuszów druku i ozdobiony 41 
pięknemi, dużemi rycinami, zawiera: część 
kalendarzową informacyjną. powieściową, Je- 
karską i gospodarczą. 
Cena egzemplarza 50 et. 
tuzin 4 zł. 30 et. 


Administracya .„„€Wieńcaś 


ina na święta | erria" 


(3156) 


(2935 3— 6) 
Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wydaje we Lwowie 

Asygnaty kasowe 

4-prcocentuwe, płatne w 30 dni po wypowie- 
dzeniu. 

3 '/ą- procentowe, płatne w 14 dni po wypo- 
wiedzeniu. 

3-procentowe, platne w & dni po wypowie- 
dzeniu. 
Lwów. dnia 30 listopada 1868. 


rwa E z | (Przedruku nie opłaca się) 
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. kielenialci, a 
„CU AE naturalne wyborne i 


Mos | czyste w smaku  |GGłÓówna A gencya 
arei e Hegelayer 'h butelki 60 ct. wszystkich pism polskich i zagranicznych i 
Sezon 8823. ess- i wyżej, w Ksiegarni Polskiej we Lwowie.sci. 


ADRES: Administracya Szczułtka, 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 13., 


Kalendarz : WMaliczanin i Nowo- 
N * rocznik Szczutka na rok 1884 
na nagniotki, jest do nabycia we wszystkich  księ- 


garniach. 


niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem (8256 2-7) 


po nia wi KKKKKŃNAKKAO RK 


Balsam na odmrożenie | 
najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. f 
Skład główny w aptece 


JULIUSZA NAHLIKA 


Lwowie 
: przesyłką 


BZ oleea HANDEL 
Chińsko-Rossyjska | p Er E T GAL. r i i półrocznie leo AA 
s m plio tek iesięcznik naukowo-literacki :|—| 6/6 
l | AB | Karela Klim: Wiga Biblioteka najcelniejszych utworów, miesięcznik i kwartalnie | 2 2/35 
i m. u | Biesiada OISE. tygodnik literacki illustrowany 4 ro H zeg 
z dodatkiem pawieściowym w 2/5 15 
Zupełnie świeży transport | - JEJ LWOWIE. mę ewa 3 Bluszez oe e i literaturze r | p AA A 
poleca — nadel | = 3 Eeiso muzyczne, tygodnik poświęcony sztukom pięknym b 3 360 
HAN DEL KORZENNY | Gazeta rolnicza z kuryerem rolniczym tygodniowe > 3160] 440 
i Gospodyni wiejska. Du: tygoda”*, z 2/50) 2/70 
aro a AI: a ABA | H Iużynierya i budownictwo, uwutygodnik półrocznie | 8 880 
B Jaśusy, tygodnik literacki, artystyczny i naukowy kwartalnie | 3/60] 4/40 
Foa Halicka, A „Złotym kogutem‘ j Kolce, tygodnik humorystyczny illustrowany r 350| 280 
; É $ YŁogmoS, mi.sięcznik poświęcony prayrodniezym naukom półroceznie | 2)*| 3|— 
We Lwowie. | T ; Kronika rodzinna, dwutygodnik literacki kwartalnie | 180] 2/10 
Ya kilo Congo cesarskiej , złe, 2.20 | DU ECK i alcia, Dedina R 7 "APT e | 5ol--Bo 
1 kilo Familijnej . . . . . ae. 8.20) WERE m. Í Niwa, dwutygodnik literacki = 3/20] 3160 
'Ją kilo Melang de Moskau zdr. 4.20 | Br; kaze vyśmicnitą jesienną. H Ogrodnik polsłii miesięcznik ilustrowany | półrocznie | 5|—-| 5/60 
i. kilo Mel E ial ałr, 5.290 |E Ber cieszyński, zi Ar Ti Albrechta, f #rawda tygodnik naukowy, społeczny i literacki kwartalnie | 3/50] 4/20 
ją kilo Melang Emperial . ułr, 5.20 ) . a 
Ha Ei Aa E | Ser Emeuialski. S Przegląd literacki i artystyczny R 1/65] 1/65 
ja kilo oryginalny, opakowany = Musstardę kremską. | Przegląd tygodniowy społeczny, naukowy i literacki z tygoduiowym | 
Souchong =. . . ip. %.— | M arde f É Sni i dodatkiem dzieł Darwina i 10 tomami dodatku literacko naukowego ” 4|-| 4180 
th kilo wyśmienitych wysiewek | an P a. UA 8 i f e | Przyjaciel dzieci i młodzieży, tygodnik ilustrowany 5 1180] 2/10 
własnych ppe- u - zły 1.70 Masz weeg dlaphane Louit freres É Boeśmik, tygoduik poświęcony rolnietwu półrocznie | 2/—| 2|— 
(5851 38 7) Musztariaę angielską w paczkach. (8 Romans i powieść, tygodnik illustrowany kwartalnie | 1/80] 2/10 
m WEZ AE v „ wloskio aiye Swiat powieściowy. tygodnik . 2—| 2— 
Marott y Osxie iużę ; VE n 
| o W ge tdia "ogierskie Szezuteic, tygodnik humorystyczny n 2/50] 2/50 
OW | BOZE. Tygodnik iłlnstrowany, społ. liter. i artyst, h 8|30] 4/10 
Na 6! wiazd ke Miód CA ge A Tygodnik mó i powieści z dodatkiem koiorowanych rycin, ete. ete. » Ba 3/80 
Butis: Vułkowskiego, Tygodnik powszechny illustrowawy, społ. lit. i art. A 3/60] 4/40 
a Kolede irak mięsny Liebira Wygsdnik romiuusów i powieści c 1550] 1/50 
Exir ZN gn 
| 136 6-7) Wędrowiec, tyg. illustr poświęcony podróżom i naukom przyrodniezym R 2 10] 2/40 
wydała księgarnia SKYFARTHA z (manish z dodatkiem podróży n 2/60] 3|25 
i CZAJKOWSKIEGO ; = -a Wieniec i Pszczółka, pisma poświęcone ludowi rocznie | 3|-| 3/— 
L. 1805, (8228 4—3) | wszechświat, tyeoduik przyrodniczy kwartalnie 3l- 3180 
wre l wuwapww ie* : © Ziarno, tygodnik itorecki A E 
` 3 ; i Ob wieszczenie Ziemianie, tygodnik rolniczy 1/80] 2,16 
Laika. Podarunek młodym Pa- e Pisma Bley Orzeszkowej, wydanie zbiorowe, 1? towów rocznie, tom pojedynczy | 150 1|65 
nienkom z 8 kolorawanemi dla prenamerających Kłosy lub Tygodnik romansów kwart. | 3.—| 3/45 
; a A n b y 
obrazkami w ozdobnej trwa- Wydzial powiatoww w  Kałuszu Oprócz główniejszych, powyżej wypisanych, Księgarniu Polska dostarcza i wszystkie inne 
lej oprawie, z wyziacanemi odaje winiejszem do powszechnej wia- sdsma i wydawnictwa polskie, jaki również francuskie i niemieckie. 
, podaj J J f y 1 
brzegami 60 et. | domości, że budżet reprecentacyi po- ADRES: KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie. 


Zbiór Bajek z 12 obr, duc 60 ct. È wistowej na rok 1884  rachnnki po- Gaia 
Figle Maipy i Prz; ged: pani wiatowe za r k 1583, wyłożowe zosta- — 
breptalsk i: j s kotec: ką ły W tu:ejszy m lokalu ILE żędowym do GE r€><>C<E> >>> >< €>€C-0 


i piessiema 4 sielome rione ; di 
mi w tekscie W ozdobnej opra- wolnego przeglądu przez opodatkowa 


40 ct. $ nych 


(6330 1- 2) Wydział Rady powiatowej w Ka- 
tuszu daia 10) grudnia 1883. 


Apteka pod Gwiazdą 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


poleca 


y 


: 
Vaistosomi jiza M puk n GW] ME gą H 1.4 
USE dobre cygara i tytonie, "ZH, »»= Wódkę francuską ze solą {ġ 
$ 


SAME przepisu ŚWANII: mia Lee przy rządzoną, fak do wewnętrznego jako też 
i zewuętrznego użytku, przecie  przeróżnym bolom i dole gliwościom. — Cena 
flaszki większej A zt. 20 et., mniejszej 70 e'. 


Wódka francuska bez soli **"* so a e n a. 


Takowe poleca 
c. k. skład i sprzedaż 
RAR gatunków tytoniu i cygar 
we Lwowie, | 
PIlece Halicka i, Móiew psa ALL 
Również poleca majwyberniejsze papierki ceygerstowe 
prawdziwe francuskie. 
Zamówienia z prowincji zostają niezwłocznie i jak najstaranniej 
uskutecznione za pobraniem pocztowem. 


Dlej rybi z miętusa 


toral prawdziwy, mie falszewany innemi teńszemi o! Hoyt dzieci 
ach 


Jes: 
A z 5d, 


szk: ofulicznych, rachitycznycu i dla cierpiących ns piersi, we 
uisstych po 80 centów w.a 


18 55 2-3) 


ugsqoor def 
exoronarg A 9 SUPS 


